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KURIER WILEŃSKI
Plis w mmi

NIEZALEŻN Y DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Warunki pracy i płacy robotniKów rołnych. —  Wysfawa Mickiewi­
czowska. — Tysiąc druga noc Scheherezady — O jachtingu ludo­
wym -  K U R JcR  SPO R ro w y . —  STRZELCA MASZERUJĄ...

Oświadczenie ministra Becka
o stosunkach oolsko-niemieckich

Rh R U N  {Pdff.  W  ro c z n i /ę  p o d p i ­
sania  p o l .k o  - n iem ieck ie j  dekla n, -ji o 
n ies to so w an iu  przem ocy , n n n u U -r  spr. 
z a g ran iczn y ch  Józef  Beck w \ pow iedzia ł 
dla , .V oelkiseher B e o b ach te r"  k ilka u 
wag o s to su n k a c h  po lsko-n iem ieck ich .

- 1 '(zisiejsza rocznica podpisania poi 
sko-niem ieckiej deklaracji o n iestosow a  
lin przem ocy, daje m ożność rckapitu  
a e (i dokonanego dzieła w zak iesii zbli- 

żei a m iędzy obu narodam i oraz jego po 
zy h w n y e h  skutków  w polityce miedz,, 
narodowi j.

K iero- nicy nim narodów  potrafili u 
chw ycie  m om ent przełom ow y, by poło  
żyć tundam enty pod now e stosunki po­
m iędzy obu społeezeiistw am i. D ała  2H 
stycznia  1934 r. stała się  punktem  zw n  
Inym w daiszem  kształtow aniu  się  sto  
snukón sąsiedzkich  m iędzy Polską .1 
Rzeszą N iem iecką.

Z tą chw ilą  stosunki polsK o-niem ice- 
kie oparły się  na w zajeinnrm  zrozum ie­
niu i poszanow aniu  dorobku obu Havo- 
ó ó w . U m ożliw iło  t« osiągniecie porozu­

m ienia w dziedzinaełi posiadający eb 
podstaw ow e znaczenie dla unorm ow ania  
w spółpracy przedew szystkiem  w dzie­
dzinie gospodarczej oraz w zakresie  
kształtow ania się ophiji publicznej.

Jedynie p oży ływ n e posun ięcia , zm ie  
czające do zw alczania  n ieufności po­
m iędzy poszczególnem i narodam i urno 
żliw iają  znalezien ie wy jścia  z im pasu , w 
którym  obernie znalazł się  św iat.

Podpisana przed rokicin deklaracja  
je$t zw ięzła i dobitna w treści. W skazu- 
k* ona na jasność pow ziętych  decyzji, 
których skutk i zaznaczyły  się  w tak sze­
rokiej p łaszczyźn ie. Proste i jasno spre­
cyzow ane decyzje w indą skuteczn iej do 
zam ierzonego celu, aniżeli m etody, któ 
re przez sw'ą skom plikow aną form ę za­
tracają n iejednokrotn ie sw ą istotną treść

Polska i ‘ .iem ey  w kroczyły  na drogę, 
która przez w za jem ne wyrów m inie prze­
ciw ieństw . prow adzi ku utrw aleniu po­
koju pow szechnego, dla- k tórego  wy twa  
rzam e przyjaznego sąsiedztw u jesl nie 
w ątpliw ie najistotn iejszym  fiindanien  
tem “.

Premier Goering w Warszawie
POBYT W S W U C Y .

W A IkS/A W A. (Pat). W niedzielę ra 
no przybvł do W arszawy prem jer pru- 
skj H erm an Goering w tow arzy stw ic sze 
fa leśn ictw a państw ow ego von K eudełla, 
szefa  tow iectw a llau sen d orffa  oraz adju  
tantów  ppłk. R odenschntza i kot. Mont 
he.

Na dw orcu pow itali prem jera Goerin 
ga w iceprezes zw . łow ieck iego  gen. Fa  
bryoy dyr. gabinetu m inistra spraw' za ­
granicznych D ębicki oraz radon Ale 
ksander Ł ubieńsk i z protokółu  dyplom u  
tycznego.

Po zw iedzeniu  m iasta Goering podej 
nowauy był śn iadaniem  przez m inistra  

spraw zagraniczny eh i jego m ałżonkę, w'

któreni w zięli udział osoby tow arzyszą­
ce G oeringow i oraz podsekretarz Szem  
bek z ina/żonką, am basador L ipski, ani 
hasador von M oltke z m ałżonką, gene­
rałow ie Tabryoy i R ayski, attache w o j­
skow y generał von Schindler z m ałżon  
ką, w oj. Jaroszew icz, w icedyrektor Po  
looki, radco A leksander L ubieński z mał 
żonką oraz sekretarz osobisty m inistra  
spraw  zagr. Friedrich.

ODJAZD 1 )0  HIALOWH ŚŻ\
Po śn iadaniu  prem jer (ioering  z tow a  

rzyszacem i mu osobam i ml,jechał dó Bia  
tow ieży, gdzie w eźm ie udział w połow a 
niu. urzadzonem  przez Prezydenta Rze­
czypospolitej

Go* ing o wydarzeniach, które poprzedziły 
nominację Hitlera na kanclerza

Ithlu-I.\, (l’A I ). Z okaz ji drugiej roozni- 
®J rewolucji naro-dow n socjaUstyrzncj „Voet- 
kwchrr Bcetwchtci-“ zamieszcza wywl.id z prrni 
''■“cni (Jo, ringu in. w których tenże podał kilka 
, lckHWvc/, szczegółów 9 wydarzeniach, jakie 

^zedzlty nomoiację Hitlera na kanclerze Kze 
N " łv dniu 80 stycznia HKM r. M. in. Gocriug 

vi«dczyJ, żc w przofitłzień .{0 stycznia wszy 
■urodowi socjaliści znajdowali się w stanic 

'atwyższego napięcia. Zdawało się, mówił lioc 
,nX' órkgdyijy naszo mozolne przygotowania w 

nmj chw^  inja |, być zniszezone przez za 
n“cli i intrygi gen. .Nrhleirhera. 29 stycznia, po

j ctudnlu wszystko było dokładnie ułożone, jed 
nak wieczorem doszły słuchy, że Iłelcfiswenra 
ma być zmobilizowana i Sehleicher przygotown 
je zamach, by nic dopuścić, do prawidłowa go ut 
worzenid rządu. Hitler jednak postarał się, by 
wykonanie tego planu liylo nicmużliwc. 30 sły 
i/.nia przedpołmlnieni udulLśnty się, mówił Goc- 
rnlg, do sędziwego łcldinarszałka Hindenburg-i. 
Byliśmy tam bardzo krótko. .Nominacja trwała 
zaledwie 7 minut. Goering zakończył wywiad z 
zaznaczeniem, że w owej chwili stuł się jeden 
cud. o który naród niemiecki walczył przez 14 
lut.

Wykrycie spisków w Ameryce
O R L L A N .  (St,  Z je d li . ) ,  (P A T ) .  —  M K K S '  <I*AT). —  . lak  d o n o s z ą  zc  ź ró d e ł

i ł . .  ■ . 1  . . . .  n l i p i n l n V i ‘ I l  u ' v L i n r l . .  I . .
W ^ , " /  O ń l - I -A N ,  (St- Z je d n . ) ,  (DA 1).
Ku. r>,* V 'Asrycia spisko na życic scnnłora L.on 
stał ' " ls,CRo dyktatora Stanu l.iioi/Jioy. ził 
111, lig,. w sloiicy stanu, utic
|i'idejrz 1111 "njenoy. Czterech o fic t,.... ,..... .
"aiiyd, ,'.!h " "dział w spisku zostało areszln 
"'■jsk J1 ’lu* *'»n>pnoij gwardjl narodowej i 
•■'"ników* P' ,l|,v, |i stoczyło z oddziałami prze 
•spraw i,.(jp -,I,RU którzy wczoraj zajęli 

' l,!'t'i, k* iikrctn., bitwę.

Baton
polieji

pala

nlicjalnych wykrył,, |„ p U a  przeciwko 
dowi. 7 osoh urcszlowi,„o. Spisek I c ,  majac 
rnzgalęzicnic w Stanach Z jcdm, z,.-stał i zekomo 
przy gc tow m y przez zwolennikom Yillarcalu kau 
ilyduta na prezydenta, który pr/cpudl przy ostat 
ciel, w chorach c a /  zw olenników Yusconccllosa, 
który pr/cpadl w "ylieiac/j „a prezydenta w 
r. 1930.

Głusy prasy
SOW IECKIEJ,

'MOSKWA. ^Pall Pra.sa .sowiecka poświęca 
wiele uwagi rocznicy polsko ■ niemieckiego pak 
tu iijeajRTosji. Niemal wszyci kie pisma ogłaszają 
oświadczenia prasowe ministra Recka i kanch* 
rxa Hitlera. Bur/iński korespond. ..PRAŴ DY*1 o 
waża, że Hitler nieitwuznac/nie oświadczył poi 
skicimi kore.spóndejitowi. że Niemcy kategorycz­
nie odrzucają (w Jakiejfkoiwiek formie pakt 
wseliodni.

,,IZWIF.STJA'* /.wracając uwagę na przebija­
jącą ich zdaniem w nim nświadczeniach nieclięć 
d-o paktu w.selłodniegiL

I KANCl sSKIE I.

PAPiYŻ. 1̂’AT), W związku z pierw v/ą
rncziucą podpiAitnini polsko -— niemieckiej dek 
laracji o niestosowaniu przemocy „Le Tenips* 
pisze ni. in.: Można się było cieszyć tylko /
Jego, że Merlin i Warszawa ttoprowśłdziły <io 
jdprężeiMii wzajemnych stosunków i do Tozpro 
szeaia ludności, które ciążyły r-id sytuacją w 
Fu ropie WsciuKlniej. Warunki jednak, w któ- 
rycli porozumienie k:Łiie)erza Hitlera i Marsza) 
kil V)tsud.skiego zostało' zreali/owa.ne w roku 
ubiegłym, były zupe-biie inne niż ;>— (i lat temu. 
/uchodzi ubawif., że warunki tr mogą uczynić 
dla lłt*‘ski trudne, szczere i lojalne stosowanie 
Istniejących sojuszów z Hrarcicją i Rumun ją. 
Kiikakrolnie stwierdzaliśmy, że stosunki mię­
dzy Francją i Polską nie są już takie, jak po 
zakończeniu wielkiej wojny. Ducha zaufania 
brak byk) kilkikrolnic ze stroay Polski Trud 
łio sobie wyobrazić, aby przymie /.e francusko 
polskie mogło być \y dalszym ciągu skuteczne, 
gdy się widzi, że rząd polski czyni z udziału 
Niemiec warunek swego przystąpienia do paktu 
wsc.hodmego. który to pakt jest jednym z istot 
nycli ciem out ów polityki ogólnej głoszonej 
przez Francję. Jest rzeczą naturalną, że w War 
sza wie mówią na len temat z dużą ostrożnością. 
:'h* prasa niemiecki nie waha się stawiać krop 
ki nad i.

4 łomy pism Marszałka 
Piłsudskiego

w języku niemieckim
BERLIN. (Pat). „N uzional Ztg." za 

pow iada w  ciągu roku bieżącego, że n 
w yd aw nictw ie sw ojem  opublikuje w 
przekładzie n iem ieckim  4 ry łom y  pism  
łia rsM ik a  P iłsudskiego, obejm ujące mo 
wy i rozkazy.

Przed konferencjami 
w Londynie

P.AłRYZ? (Pat). l.)T.isjt‘jsza p n i i a  p o ­
święca wiele m k-jsc i  >prawi( w izy ty  
l>r(ginjt-ra F la n d in a  i m in is l ra  I .avala v 
Lonidrnfo .lak w iadom o , w.izyla la ottbę 
dzie się <51 s tycznia , p rzyczm n ze st.rwny 
f r a n c u sk ie j  w ezm ą uefeśkił prek'/ p rem ji  
ra F la n d in a  i m in I ,avala  s e k re ta rz  ge­
nera lny  na Q uai d 'Orsa> I .ager  o r a /  
prowdłKjiodcrbnie także delegat I ran cn s  
ki do Ligi Narodów  Massigli.

Z a p o w ia d a n a  jest v y m ian  i poglądow 
w sprawi-e p ro je k lo w a n y c l i  ])r/.ez F r a n ­
cje p a tk o w  w kwi-st |i lo/.lirojt m a. w 
sp raw ie  u zn an ia  ztn-oj<*ń n icm ieckic li  i 
pow rot u Rzeszy d o  LLgi N arodów

Kronika tdegraticzna
— Odbyła się w Lodzi uroczystesć ingresu

mrwego .pasteTza dieee/ji ł ó d z k ie j  JI k , .  h i s k u  
| a \Ył. JiiiS.ińskiegi),

— I.K.ZBA OF1AK, „lure zgiiięh' w ypadku 
s la d iK  . .M o h . iw k "  wynosi ;i;l osoby l iTak jest do 
lad wiadonio-łoi o lo s ie  }’>-jzagi.iinnyeli.

— WNil-KM MISSISSIll. Wsklile k nagiego 
oeieplcniia rzeka Mississipi bardzo rozlała. \Ye<i 
te dotychczasowych obliczeń, szkody wyrządza 
in* przez wylew sięgają 5.01)0 DOR d .kirów a licz 
ha osób* pozbawionych dachu nad głową pr/.ek 
racz a 2::- 001).

—  l U k O K i )  L O ll P A R Y Ż  —  M A D A G A S­
KAR. P i lo t  G e n in  o d b y ł  jM*ze!ot d o  s to l icy  Ma 
( laga.skari i  z i ła r v ż a  w  c i ą g u  l\ d n i  i 15 g o d z in ,  
b i j ą c  o d o b ę  reko-rd u s t a n o w i o n y  w  10,01 r o k u .

Pogrzeb Walerjana Kujbyszewa
MOSKWA. (Pal). W  niedzielą  odbył 

się tu u roczysty  pogrzoJ) W tderjan ti  Kuj 
byszowiK U rnę  z i>rachami z łożono  \v tnti 
ra c h  Kremlu. P odczas  ża łobnego  zebra 
n ia  p rz e m a w ia l i  p rezes  Mołofow oraz  
pr/ .odsław ic ii* U? w szystk ich  repub lik  
z w i ą z k < rw y c 11. O p r (Vc z w i e 1 o l ys i ę c z n y c h 
t łum ów  w pogrzeb ie  wzięli udz ia ł  n a j ­
wyżsi dygnHarze. ze St-alimmi na czele 
o raz  ko rp u s  d y p lo m a ty czn y  z w y ją tk iem  
a m b a s a d o ró w  n iem ieck iego  i japońsk ie
g<>-

D ekre tem  GKW. ZSHR. p rz e m ia n o ­
w an o  nazw ę  S a m a ry  n a  K ujbyszew , o k ­
rąg zaś ś ro d k o w e j  W ołgi na kra  j ku jb y  
szewski.

N;»i*iy zgon Widcrjuua Kujliys/ewn. jetłuego 
z najwylutnie js/.ych dziułaezy sowieckich, blis 
kiego przyjneietn Midi nu. wywarł w Moskwie 
jjioTumijące wrażenie. W Moskwie ogłoszono ża 
łobę. Wszystkie uroczystości, /wią/nne z otwir 
ciejn VII wszech/wiązkowego zjazdu Sowietów, 
odwołano. Otwarcie zjazdu odroczono na dni. 
do 2H bm.

Kujbyszew był jednym / najstarszych człon 
ków parlji bolszewików i tale /yeie |)oświceił 
pracy rewolucyjnej. Ol > płówne etapy rewolu 
cyjnej karjery Knjhyszłwva: przez wojnę święto 
\vą j: raco wal w eh ira.kterze robotnika, a na.stę 
pnie kancelisjy w Pctcrshmgn. jednocześnie bę 
dąc członkiem bolszewickiego komitetu partyj 
nego. W  roku 1915 aresztowany i zesłany nn 
Sylłerję, zl>iegł do Samary. Tu. razem z Rub- 
nowem i Szweruikiem podjął na nowo K-jii
.S|)iii‘aeyj-nłi i w roku 1915 został ponownie are 
s/lowany i zesłany do kraju i'nruchańskiej^o. 
Rewolucja zastaje *»o w drodze tlo miejsca z es 
łania Kujby szew wraca do Samary, gdzie .v r 
1917 organizuje czerwoną arniję do walki z od 
działami czeskosłnwackicuii, a w lidach 1919 —

1920 razem / K.*mr/e prowadził walkę na wsełTo 
dnim froncie wojny domowej i w Turkiestanie. 
Fiicrgja Kujiłyszcwa zwróciła n iń uwagę beui 
iiiit- kiijbyszcw zostaje e/łonkiem najwyższej 
Rady Wojennej a następnie p-rzedstawicio.leiii so 
wieckim w r.ucim.rzc. Do ukończeniu wojny do 
inowej Kujłłys/ew poświęca się pracy nad uzdro 
wienieiu gospodarki sowieckiej. Zastaje o.i 
członkimn prezydjum najwyższej Rady gospn 
darki narodowej i na jedcneaslym zjeżdzie pa** 
tyęjnyin wyJt>ra:iy zostaje n-i członka Komitetu 
centralnego pnrtji kojnunistyeyauęj. Od tego cz » 
su Knjbyns/ew w szyl>kiem tempie idzie w górę 
po szczeblach hierarchie,/uej drabiny sowiec­
kiej. W  roku 1924 wchodzi d-o Roli Ib rura. J. zn. 
do faktycznego rządu sowieckiego. W r. 19,‘U) 
zostaje prezesem Gospłanu, instytucji kierującej 
urzt^zyw islnianiem ..pdatitetki *. Ostatnio był 
Knjjęyszew członkiem centralnego Komitetu vw 
kanawcaego Z. S. R. R. i wiec-prezesem Rady 
Komisarzy Ludowych Związku Sowieckiego.

Śmierć Kujl^.s/.tiwii jest dużą stratą dla czą 
du sowieckiego. ;i zwłaszcza osobiście* dla Sta 
lina. We wszystkich walkach, rozgrywającycn 
się w łunie paiiji komunistycznej. Kujbyszew 
stał po stronie Stailina, razem / Kirowem, i nio 
dał sic wciągnąć do żadnej grupy opozycyjnej. 
’/  szeregów pnrtji ubył człowiek, na którym dy 
ktator sowiecki mógł całkowicie i bez/wzglednio 
polegać.

-ii

Rutfzutak następcą 
Kujbyszewa?

-MOSKWA. (Pat). W edli w iaroiiod- 
n> t-li w iadom ości zastępca pcczcsa korni 
sacz.y ludow y cli oraz prezesem  kom isji 
kontroli sow ieck iej na m iejsce K uiby- 
szew a ma być m iarfowauy były  kom isarz  
inspi-kcji robotniczo u ło śc ia n sk iej Ru 
dzutak. który zarazem  byłby ez /onk iein  
politbiura.

i
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Nawy generalissimus Francji

na rok służbowy 1935-36 na obszarze woj. wlleńSKiego I nowogródzkiego
Zakończę ł:i s w  prace N adzsw cza  jna 

K om isja  Rozjemcza, pow ołana  rozporzą 
rządzen iem  Min. Opieki Społecznej z 
dnja .'ii g rudn ia  1934 r.. celem ustalenia  
w a ru n k ó w  p racy  i płacę roi), ro lnych  na 
rfck 1 935 -3fi na  obszarze  woj. w ileńskie 
U.O i now ogród /k iego . Komis ji ])rzewodni 
czył /. ram ien ia  M. O S Okr. Insp. Pracę
p .  i n .  15. L e s z c z o  l i s k i .

Nowa um ow a sk łada  się z z a sa d n i­
czych  l r /ech  czyści:

C.zęść 1 ushda  w a ru n k i  p racy  i płacy 
o rd y n a r iu sz y ;  część II us ta la  w aru n k i  
p racy  i płacę slołowmikow : cześi III nor 
muji w aru n k i  p racy  i płacy rzi m io d n i ­
ków

RoR służbowy zaczyna się od dnia I 
kw ietn ia  19,'if) r , a kończy się .‘>1 m arca  
19.it) i'. Obie s trony  ohos, iązu je .‘S-mie.się 
czny termin wypowiedzi nia p racy , u ima 
now ieie  na jpóźn ie j  do dnia .‘SI g ru d n ia  
1935 r. włącznie.

N t Ł w y p a w i e d z eJl»‘6 i n d y m a l u a l n c j  u- 
u ) Owy  o p r a c ę  da dn. 31 g r u d n i a  HI3Ó r. 
o z n a c za  zawarcie u m o w y  na r o k  nastę/)-  
j iy.  Rozw iązanie  s tosunku  służbowoifo 
w ciągli roku  może nastąp ić  w yłącznie  na 
zasadzie  orzeczenia  Komisji Rozjemczej, 
tul) też. w y r o k u  sądu p ińsl wowego w ed 
ług kom petencji .

Orzeczenie to dolę zy z jednej s trony 
ęvsz\Mkich ]>raeowniki iw rolnych. z dru 
gicj zaś s trony  pełnoletnii li irracow ników  
z n o fm a ln ą  zdolnością do pracę-.

1'mowę zawarte, mi bnrdze j  d o g o d ­
nych  dla p raco w n ik a  w a ru n k a c h  aniżeli 
przew idz iane  tein orzeczeniem. pozoMaja 
w mocę —-

P r a c o d a w c y  n i c - m a j a  p r a w a  s a m o ­
d zi e l n ej  z w i a n i j  p e w n y c h  ś w i a d c z e ń  w  
nat ur ze na inne.  Jeżeli je d n a k  w aru n k i  
gospodarcze  w y m ag a ją  tej zm iany , m o 
że ona być d o k o n an a  w drodz , be/.pośre 
dn iego  porozum ien ia  s tron  z zaw iadom ię  
n u m  o l im  odnośnego  inspektora  pracy. 
K /as  pracę- jest uzależniony od miesięcy 
i pór roku. Na żądan ie  jednak pracodaw 
< w razie p ilnej po trzeby, p r a c o w n i c y  
o b o w i a - a n i  sa do /trący p o z a  o k r e ś l o n y m  
cz as e m  l e c :  za w y n a g r o d z e n i e m  osob-  
n e m  30  yr. za yodziwę.  W ynagrodzen ie  
to nie ma /  (Musowania, jeżeli pracodary 
ca u d /b  li n a s tę p n e 1 robo tn ikow i urlopu 
o 50 proc. dłuż -./ego niż. t rw a ła  p raca  yy 
godz inach  nadlic/boyyycb.

Praca w  dni  świą teczn i*, uslcuna. oz ­
na czona  m oże  być u ty k a n y  wcina ty lko  
za obopólna  zT/odą i w y  nar/rodzeniem po 
35 yr za god- inę.

Pens je  i ordynację  jo r w d i  parobkom ,  
s tróżów,  pa s t u c h ó w  i / ta lowych  us ta lono 
jak  nas tępuje :

I  kateyorja.  - Pensja  90 zł. o ra /  o r ­
dy n a r ja  12 kyyiotali yv sio linku rocznym  
<)l)oyviązuje yy p o w ia ta c h :  nieśyyieskim:

noyyogródzkim' z ęvyj. gm iny  l)yvorzec: 
s łon im skim  z yy\j. gm in Darowno, 15y 
teii. Szę diow ic/e. R obotna, Kozłoyyszczy 
zna i Kuryłoęyicze; oraz  w gm inie  Mir 
poyy. slołpeckiego. a la k /e  yy obrębie  ni
WSflm.

/ /  Lcdcyorjn.  — P ens ja  75 zł., oraz 
o rd y n a r ja  12 kyyinlali obow iązu je  yy pó 
yyialach: l id /k im . szcz iiezyńsk im ; hara 
iioyyiekmi; d o łpoek im  z wyj. gm. Mir; yvo 
łożyńsk im . yy-ileńsko —  Irockim z ęvyj 
gm in :  O rany .  Olkieuiki i Hudziszki osz 
m iań  .kim: ino łodeczanskun  z yyyj. gm in: 
Rakóyy. Gródek, R adoszkow icze  i Kraśne: 
oraz yy gm. Deręęęno. Ry leń. .Szęalłowi 
eze. Roliolna. Kozłoyysze./y zna i Knrylo\yri 
eze poyv. sloniip.sktęgo 1 yy gm. Ih y o rz ie  
poyy noyy ogrodź kiego.

III  kategoria.  Pens ja 00 zł oraz or 
d \ n a r j a  12 kwinta li  ohow iuzuje  yv powili 
lach: wilejskim  ])oslayvskim; dziśn.(ni­
skim  : b rn s ła w s k im ; śęyięciańskim oraz 
yv g m in ach :  O rany , Olkiem ki i R udzis /k i 
poyy. ęvil.-trockiego i yy gm.: Rakóyy Gró 
dek, Radoszkoęvicze i Krasne poyy. molo 
decza.i -.kiego.

Wynagr odzen ie  p ieniężne  sfo/oiinii- 
k ó w  ustalono miesięcznie, yy zależności 
od \y ę żej w yin ieu ionych  k a łe g o rę j  poyyia 
lóyy. jak  nas tępu je :

1 kal. od 14 zł. do 11 i t. w m iesiącach  
zimoyyyeb i od 20 do 14 yy mics. letnich:

U kal.  od l.'l zł. do 10 zł. w mies. zi 
m ow ycb  i od 19 zł. do 1$ zł. yv mics. !cl-

n ic l i .
111 kal. od 12 zł. do 9 z.l yv miesi! z i­

m ow ych  i od 18 zł do 12zt w mies. let­
nich. (Miesiące letnie: od m uja  do p a ź ­
dz ie rn ika ;  miesiące zimoyye: od lis topada 
do kyyietnial.

Pensja rzendc.siników  wynosi eonaj- 
liiniej dyyu.krolną pensję  o rdynarjus/óyy  
yv zależności od kałegorji  pow ia tów  plus 
44 arę ziemi.

Pensją  o rd y n a r iu sz y  i rzemieślników 
y.ypłaea się kyy.irlalnie zdołu; stołoyyni 
kom na tom ias l  miesięcznie.. Pozalem  or 
d ę n a r ju sz e  o trz y m u ją  we yvszęstkieli po 
w ia lacb  woj. w ileńskiego 3fi,5 lir. ziemi 
yy poyy-. zaś woj. n o w o gródzk iego  41 a r  
ziemi: oraz  m aja  prayyo u trzy m y w an ia  
jedne j  k ro w y  z p rz y d o m k ie m .  Dostają 
eóyynież m ieszkanie , opa ł  oraz jiomiesz 
ezenie dla trzodę- d i lew m rj  W  raz ie  kalce 
iyva. lub śmierci robo tn ika ,  rodzina  o t ­
rzy m a  peyy ne śyy i uleżenia, okreś lone  yv 
o r /cczcn iu . K ażdem u pracow nikow i pr/.y 
sługuje  yy ciągu roku  12 dni u r lopu  yv 
dni nieśyyiąlccziH1.

Mnii | w ięcej yy len spo-,ób p rzeds  la - 
wia się selicmat noyyego orzeczenia, k to  
re uyy/.ględniając w znacznej m ierze  wa 
m ilk i  gospodarcze g lebowe i k lim alyez  
ni1 poszczególnych poyviatóyv Woj yyileń 
skiego i noyyogm dzkicgo. da ło  m o ż l iw ie  
n a jba rdz ie j  dogodne  yyarimki pracę- i 
płacę dl 1 pracoyYiiikóyy. oraz pracodayy 
ców rolnych. t w a ) .

E S

Awanse na generałó w i pułkowników
Dziennik  P e rso n a ln y  M im slers l  w a 

Sprayy- W ojsk. /  dn 2fi lnu zam ieszcza  za 
rządzen ie  P r i z y d e n la  Rzplrtej o nad an iu  
z dn iem  I s tyczn ia  1935 r. s to p n ia  gen e ra
ła b r y g a d y  płk. dypl W aełaęyowi Te o
l iloyy i Stacliieyviez»wi; stopim'! jndkoyy- 
liika —- podijiiiłkownikom  yv k o rp u s ie  o 
licerów p iecho ty :  pp łk . dypl. .Joz-doyyi 
Sas - H^szoyyskieiim, p p łk .  dyipl. Tom n- 
szowi M arjanow i Seyyerynowi K ancusk ic

Wilno domaga się zwiększenia 
Kontyngensu budowlanego

( Komiłel R ozbudow y p rzy s ląp u  do 
ópracoyyyyyania ol•-.żernego m em o rja łu  
w sprayyie upo.śkalzenia W ilna  przy po 
dziale tegorocznych  krcdylóyy lnidowla- 
uęrcli. Tak yyiadomo. W ilnu  p rzy zn an o  
285.000 złotych, podczas  gdy wszystkie  
inne  m ias ta ,  nayyeł znacznie  mniejsze, o! 
rzę-małę- dużo  większe k o n ly n g i  nsę 
Ditorzę- m em o rja łu  uyvępuklfj' bolączki 

b u d o w a ła m 1 W ilna  i yy konsekw encji  do 
m agać  się będą  p rzyznan ia  W ilnu  dodał

kow yeh kredytów k u m ilc ł  uważa, że 
prz.odeyy-szys lk iem  musi być zw iększony 
kontę iigims knHlytoyy- na przcbudoyyą du 
życli m ieszkań 1111 małe. gdyż b ra k  tego 
typu m ieszkań  jest u nas yyeiąż jeszcze 
b a rd zo  znaczny.

W począ tkach  p izyszłego miesiąca 
m em o rja ł  Skierow an y  zostanie1 do I łanku  
(i(>s|)odarslyv.i l\ra  joyy ego oraz  iiiny-eli 
m ia rod janyc li  władz cc-ntralnycli.________

11111, ppłk  dypl. ladcus/.uw i Lubicz - N ie  
zah itow sk iem u, ppłk . dęp l.  Z ygm uoto -  
yy i M endzie; yy k o rp u s ie  olicerńyy ka 
yyalerii p p łk .  dypl. W itoldoyy-i Joze lo  
wj M oraw skiem u, ffjiłk. FalmibKłowi 
W ac ław ow i T arnasiew icz Heldutoyyi. 
p jdk . dypl, 1-eonow i Żńhtek - M ilktew i 
ez«y\ri oraz  w k m p i . s u  o i ic ' ro w  arlę ie -  
r ji p p łk .  Ja n o w i  Dunin - Wąsów iezoyyi 
i ppłk . dypl. K az im ierzow i (ilab iszow i.

< ahi ])ia sn  e u ro p e jsk a  d o n io s ła  ju ż  o w a ż n e j 
.re o rg a n iza c ji, ja k a  luostała i>rz.e])rowadzona w. 
N. ,jw yż Ś/A j tla d z'e  W o je n n e j r r a n c j i ,  -n k ló ru  
|)ol(f,'a na ]:o l;icze niu  Ii in k e ji  w o je n n e j /. In n k  
c ja m i sze ia s /la t in  gtć>wno«:o. P o zw a la  to w \ 
zi. ]cezonen'u na czas w ojnę n:n/•.elneinu w odzow , 
k ie ro w a ć  w o k re sie  p o k o ju  p rz y g o la w i niem i do 
in o tiH iza eji. Na z d |ę c iu  no w y {;eiiernli.ss>mus 
f ira n o ji, ąennrat ( ia m e lin . s v ire p rz e w o d n ie /a ( y 

N ajw . R a d y  W o je n n e j 
— Ot)o—

Zostawcie, panowie, 
w spokoju CH i H !

D o n o siliśm y  ju ż  o rozpo częciu  uhrod pown- 
łm ipgo p rz e / Akadem  je V niio }ęłno >e i K m iitetu 
O rtograficznego, lu a ja r y r h  na <a*iu u M ale n ir no 
w vch  zjLsałt pokskłej p iso w ni.

O b e c n i e  d o w i a d u j e m y  się,  źi* k o m i t e t  u k o u  
s t y t u o w a ł  się w ten s pos ób ,  ye p r zewódt i i ez ł j ey tn  
K o m i t e l u  z o s t a ł  p r of .  d r .  .) M Kozwado-wski .  
ea t oś e  zaś  j i rae  p o d z i e l o no  mię<l /y t r zy  m i a s t a .  
W a r s z a w ę ,  K r u k ó w  i L w ó w  w  l en  s p o s ób ,  że  
w a r s z a w s c y  c z ł o n k o w i e  K o m i t e t u  za jmi j  się s p r a  
w a o ż y w a n i a  wielkiel i  l i ter,  dz i e l en i a  w y r a z ó w ,  
p i s a n i a  r a z e m  lub  o d d z i e l n i e  K r a k ó w  z b a d a  k w e  
s7yV p o s łu g iw a t t i f i  s i r  <łwonia z n a k a m i  tn p i s o m  
n i  (iłu tvg o  su  mc go  d ź w i ę k u ,  j u k  ó— //. rz— f. 
c h - h .  ł . w ó w  zaś  p r z ^ < i * u j c  w n i o sk i  w s p r a w i e  
. s t awianiu  z .naków p r z e s t a n k o w y c h .

Z cała  ży czliw o ścią  będziem y ś le d zili p rze ­
bieg p ra c Kom itetu. A le d la  nas (u w W iln ie  ju s! 

rzeczą ja sn ą , że h i cli nie są ..dw oniu zn a k a m i 
w p iso w n i dla tego sam ego d ź w ięku -‘ My do* 

konnie rozróż-ninm y znaczenie w y razó w  h a rt  i 
c h u r t  na podstaw ie v:)\ brzm ie n iu. I aczko lw ie k 
nie w ątp im y, ze z n ajd ą isię w  K om itecie  g o rliw i 

o b ro ń cy  naszego staro p o lskie g o  h, to je d n a k ? a 
jiie p o k o ił nas yJidcka fakt w niesitm ia do progra 
m ii p ra c  t e j  p o zy c ji.

W  lvm  jedynym  w y p a d k u  eałtun sercem  ż y ­
czy m y k o 11 ser w a t y z i n ow i z w y ci ęst w a .

Morze to  —  płuca narodu

Wystawa 
Mickiewiczowska

Pi'sm:i slołeezdie d o n u s / ą  n a m  ó ot 
w a re iu  w obecności P a n a  1‘rezyden ta  
R zeczypospo li te j  W y s t a n y  tMicKiewi- 
czow^ikiej w s a la c h  Ritłljoteki \ a r o d e  
wej. z o rg a n iz o w a n e j  p rzez  p. dyr  Dem 
liego. P ię k n y  jjałac P o to ck ich  na Kra- 
kowsl, iem Przedmii^ścm zna laz ł  o d p o ­
w ied n ie  p rzezn aczen ie ,  z a m ie n ia ją c  się 
na  ś w ią łę n ię  książk i, a ob e tn ie ,  p rzy jn iu  
ją< w swe ściany p a m ią tk i  m ick iew iczow  
.skie. tyystaw ione na k o rzy ść  FID A K  u 
pod  p ro łe k ło ra te m  p. MarszałKOwej 1’ił- 
sudskiej.

M y s ta w a  la jest |ednvm  z dow odow  
p o trz e b y  k o n ta k tu  z M ickiewiczem , ja 
k a  się dała  odczuć o s ła tn iem i czasy w 
s/er.-izym zakresie .  P rzyczyn iło  się  do to 
go  s tu lec ie  P a n a  T a d e u sz a ?  J a k a ś  leskim 
la  d o  w ielkości?  W \ 'd a n ie  Se jm ow e dziel 
W i ł - s / tz a ?  W szy s tk o  to  i jeszcze zapew  
im; ta jem nicze :  związki, tępływę i pow  
ro łn e  ta le  uczuć  w zg lędem  lej poezji  sv 
na Kitwy, k tó ry  Jiył P o l .k i  sz ta n d a re m .

Z eb ran e  p a m ią tk i  przesuwaj;} przed  
r a z a m i  pa trzący ch  ca łość  życia i p ra c  
P oe ty  Z w ołano  je z b ib ] jo lek . K ra s iń ­
sk ich  Przczd /ieek ic l i .  z RflppperswiHj, t.

N urodow ej.  od In Pu I Ikam erow  . pp 
Ryeblmyic/.ńę' i in. w io  w iem y czy /. 
Tow. Przyj. N auk wib 11-kiego coś ijmka 
zano?) 0(1 n o w o g ro d zk ie j  m e tryk i  chr/.lu 
zaczę-nając, idziem y w ślad za poeta, po 
(irzez • /ko lnę  lala. do W ilua. gclzić po-

(low a ów. z ea lą  olśniewająca, ep o k ą  W ił 
na. o k tó re j  dziś czy tam y  z zazdro-mem 
zdu m ien iem  R\ simki, m alow id ła ,  k a ry  
katlurę-, ulotki, p ie rw sz e  wit.p-ze, pierw­
sze \vę-dan ie  w iłen  kii1 IłalJad i R om an  
sów . li m im o  ca rsk ich  gróźlb, na zto.ść

Su /U ję ciu  —  s ia ro  c.yml) iły  / N ow ogródczę ny u;i k ló i-y cli w edtug p o d an iu , m ia ł g ry w a ć  
sw e staw ne konicertę1 ])ro to ly p  .lanU ielu z ..fana T a d e u sz a ".

siać  m łodugo b ila rc lę  łączy sic z kocha 
n y m i  ko leg am i,  z ( iro fesoram i. z całą  tą 
n iezw yk łą  jtłejada. s tudentów - i w ykła

s t r a ż n ik o m  ceł, p rzem yca  w Litw ę Żyd 
toimiki m o ich  d z ie l"  nap isze  w wiele 
lat późni, j poeta . Po W dn ie  w idzim y

p a n o ra m e  Mdl róży do Rosji, p a m ią tk i  od 
.p rzy jac ió ł  M oska li-', i da lsze  wędrow 

ki: ILilja. NiOineę ws])om nienia  jm /n a  
n ia  s iaw n ęcb  cudzoziem ców -, portreM - i1 
m ig ra c y jn ę e h  .vielkości, F rancuzów  pa 
m ią tk i  z L o zan n y  n o ta ty  z w y k ład ó w  w 
(.ołlege de F ran ce ,  odpow iedn io  a r ty k u ły  
gaz tJ  jedna sala p o św ięco n a  luw iań  
sz.czę źnie d ru g a  P a n u  T adeuszow i.  Wszy 
.stkie w y d a n ia  o d tw o rzen ie  Noplicowa 
p o r tr td y  b ib l jo teka .  naw et . K u r je r  L i ­
te w sk i4 k tó ry  o zy lyw ał p an  W ojski, da 
tej t łu m aczen ia  4 f ran cu sk ie ,  ii liie.miec 
kie. 3 rosę-jskie. 2 szw edzkie , h i s z p a ń ­
skie, angie lsk ie ,  w łoskie, czeskie , h e b ­
ra jsk ie ,  b ia ło ru s k ie  (czy litew skiego  nic  
m a?) ,  c a ła  ta sa la  b a rd zo  p o m y - ło w a  i 
m a ją c a  doniosły ceł pedagog iczny  j e d  
p om ysłem  p. J a n a  M ichalskiego.

Ja k ż e  p o ż ą d a n e m b y  b y to  zdobęc  dla 
W iln a  tę  wy-stawę! I dla szkół i dla ca 
łego sp o łeczeńs tw a ,  m a jącego liardzo ma 
Ff> podobn \ 'c l i  k u l tu ra ln y c h  [mkazów. 
'k sz ta łcących  ogół. bę łoby  to ( lop raw dy  
b a rd z o  p o łrz e b n e  i w arto ł) \  odpow Jednie  
czy n n ik i  (Izba K ultu ry . Fow. l iibljofilow  
K u ra to r ju m . Magistrat) })ostarałę s i ę  o  
to. G hociaż tę  jer tną salę. p ośw ięconą  na 
ro d o w e j  epopei. wę-rosłe j  z ziemi N o w o ­
g ródzk ie j .  W ilno  m ia ło  ty lko  m a lu t iu ;1. 
częśc iow e w y s taw y  m ick iew iczow sk ie  
należałóbę się p o s ta ra ć  o w iększą .

Hel. Rom er.
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STRZELCY MASZERUJĄ... Uśmiech bogini

Choinka Oddziału Z/S. Nr. 1 
w Wilnie

Ziur/nri i Komenda Grod/ka Z. S. Wilno zor 
gsnilzow.ałv w dniu -d Inn. \\ tłoka.lit Oddziału 
I I'rzy ul. Św. Anny 2 choinką dla dzieci strzel 
ców. GliOtinka została mrztjdzona z I iiikJuszów, 
uzyskany d i drogjt składek między członkami 
wszystkich oddziałów Z. S. na terenie m. Wilna.

Uroczystość rozpoczęła się deklamacjami i
odśpiewaniem szeregu koleiuł, przy ładnie ozdo 
hionej choince. Poczeni ilicznie zgromadzona 
dzialiwa (120 dzieci) dostała „poczęstunek'*: —  
kawę i bułki. Następnie -zostały rozdane dział 
wie czapki bibułkowe i torebki ze. słodycz ani,i. 
Najbiedniejsze zas dzieci oprócz tego otrzyma 
ły praktyczne upominki w postaci ciepłych sza 
lików, rękawiczek, czapek i inaleir ja łów na ub­
rani ia.

Z życia organizacyjnego Pow. 
Z. S Postawy

— Oddział Postawy 10 stycznia br. odby­
to się Wałue Zcluranic Oddziału, na .klinem by 
-i cHicezii preze.-, i członkowie Zarządu Powiatu

S. Komendant Powiatu przedslawiciele brat 
nich organizncyj i liczni członkowie oddziału.

Sprawozdanie ustępującego Zanziidu wykaza 
lo, że praca Zarządu -szła głównie w kierunku 
zaopatrzenia w sprzęt sportowy pododdziału Po 
stawy, natomiast praca w kierunku podciąe- 
nięcia wszystkich pododdziałów Oddziału do 
jedno,litego poziomu nie została zakończona.

Walne zebranie zatwierdziło budżet w któ 
rym nffp zy  -inmemi figuruje kwota 500 z.ł. na 
ogrodzenie kościoła w Postawach — piko czy n 
obywatelski Oddziału.

Nowy Zarząd został wybrani w składzie: 
pi eze , oh. Iluliar łłipolit członki.wie: ob. 
ol). Miriu-kiewicz Aleksander, Bielecki Stanis­
ław, Wyrzykowski Jiiljau: zastępcy; ob. oli.
Smajkiowicz Chasieii. Żojmm Antoni, JA itkowski 
Jam.

Komisja Rewizyjna: w składzie: cdi. oli. Pal 
czyński Mieczysław Morawski Edward Og i- 
nnwski Bolesław - jako członkowie, Degie! .hi 
zef, Oszi,ii.,ński Wawrzyniec — jako zastępcy.

— Oddziul Kcbylnik. 20 stycznia b. r. od 
liyło się Wtilne Zebranie Oddziału. Sprawozda 
nie ustępującego Zarządu wykazało si.lny roz 
woj wszerz, |iogłębienie pracy w pododdziałach 
położonych p-iza Kobyliiikieni nalomiasl słabi) 
działalność iislępuji)cego Zarzadu i niezergani 
z w a n ie  puncy w pododdziale Kobylnik

W skład nowego Zarzijdii weszli: ob Ob. —  
Stry jeeki Czesław —• jako prezes. Paszko St mi 
da* Bedmarczukowa .tanina i I;-/(:/'> w s-k a Jó 
zeta — jako członkowie; Robaszewski Wacław  
jaKo zastępca, Do Komisji Rewizyjnej weszli 
ob. ob. Dominik Leoin. Lipnicki Józef, Worosz 
k*icwie.: Józef - j.iko członkowie i Agrej-cowicz 
Jan — oraz Więokowiciz Piotr — jako zaslepcy.

Juńrzyk.

Mistrzostwa narciarskie Zw. 
Strzel, w grupFe nizinnej

■2 1 3  lutego nr odbędą się w  Wilnie, organ i 
Zowane p izez Podoilcręg Z. S. Wilno, zawady 
narciarskie o Mistrzostwo Z. S. w c rupie nizin- 
■lej.

W ramach zawodów odbędi) sie ..a.slępu jace 
konkurencje:

1) Rieg pal roił owy 12 kit. 11. zc strzelaniem 
i patrol .złożony z 1 kom. i ii strzelców). '

2i Pieg sztafetowy 4 razy 2 kim.
.Ii Bieg z przeszkodami na dyslansie 7 kim
4) Bieg 18 kim.
5) Skoki.
Do poszczególnych konkurencyj zawodników 

zgłaszaj!) okręgi względnie podokręgi Z S„ up 
•nwiające narriarstwo nizinne, z pośród któ­
rym.. .klasyfikowany na 1 miejscu w wyniku 
wszystkich konkirrencyj zdobędzie 4 tuł Mistrza 
Kari mrskiego Z. S. w grupie nizinej na 1954— 
i Vwa r.

Przebieg I-go Sztafetowego Raidu Narciarskiego 
Związku Strzeleckiego wzdłuż Ziem Wschodnich

na terenie Podokręgu Z. S. Wilno
1 .siycz.nia nb. o gody.. 8-cj w yruszyła  

z J)ru i  sztaifHa u składzie  1 kom ondan l 
i7 strzelców, ro zp o czy n a jąc  ,.I Sztafeto- 
yyy Raid N arc ia rsk i  Zw iązku  S trze lec­
kiego  wzdłuż Kursów W schodnich*1. Na 
•erenie P o d o k ręg u  Z. S. W ilno  w dniiich 
1— 8 styczni i rb  [irzeliyły poszczególne 
sz tafe ty  8 e tapów , na ogó lnym  odc inku  
.300 kim., zu żyw ając  na prz-ehycie tej od 
leigłości 53 igodz. 2 0 'min. 12 sek. Łącznie  
iłośt lic zostnuków w ynosiła  73 strzelców, 
■ilość zaś, k tó ra  Raid ukończy ła ,  w y ra z i ­
ła się liczba 71. W czasie więc przidiy wa- 
n ia  8 e ta p ó w  nie ukończy ło  Raidu za le ­
d w ie  2 uczestn ików .

Z aznaczyć  łrzdbn, żc sk łady  sztafet 
pierwsz_ych 5-ciu etapów wynosiły od 
i p l u s '7 do 1 p lus  16, zaś pozo s ta łe  e ta ­
p y  is /ta fe ty  p rz e b y w a ły  w m in im a ln y m  

i sk ładzie  1 p lus  5 .strzelców. \ a  z m n ie j ­
szenie  ilości u czes tn ików  o s ta tn ich  3-cli 
e ta p ó w -d o  m in im aln eg o  sk ładu  w p ły n ę ­
ło silne obn iżen ie  tem pera  tury, k tó ra  w 
tych dn iach  w ynosiła  p rzec ię tn ie  28 s to ­
pni C- 'mrozu; słu.-iZ»ie więc postąp il i  ko 
'inendanci Z. S. o d p o w ied n ich  pow ia tów ,

że dopuścili  do sk ładu  sz tafe t tylko tych 
slrzeicow. którzy g w a ra n to w a li  ma.\i- 
n ,um  wybv.ymałości.

U p rzy to m n ić  sobie  jeszcze należy o- 
gólnie iiiesprz.yjiija.ce w a ru n k i  dla n o r ­
m alnego  p rz e b y w a n ia  e tapów  przez szta 
fety n a rc ia rsk ie  na te ren ie  P o d o k rę g u  Z. 
S. W ilno; n a  to w p ły n ą ł  b ą d ź  zupe łny  
b ra k  p o k ry w y  śnieżnej ( w  p ie rw szym  
dn iu  Raidu), b ądź  też n iew ie lka  jej ilość 
p o m a łu  zw iększa jąca  się z d n iem  k aż  
d ym  tak , że pio.rwszy e ta p  zos ta ł  p rz e b y ­
ły m arsz e m  z n a r ta m i  na  ram ien iu ,  ós- 
m y  zaś e tap  w 93 p roc  na n a r ta c h  i w 5 
proc. m arszem .

Mimo więc n ie sp rzy ja jący ch  w a r u n ­
ków  odpo w ied n ie  władze Z. S. zdały z 
p o m y ś ln y m  w y n ik iem  egzam in  ze swej 
sp raw n o śc i ,  zaś strzelcy, uczestnicy szjta 
fet. ze sw ej gotowości s łużbow ej. Należy 
liczyć na to, o p ie ra jąc  się na tego rocz ­
nych w y n ik a c h ,  że. o ile w ro k u  p rz y s z ­
łym  Raid odbyw ać  się będzie  w p o m y ś l­
n ie jszych  w a ru n k a c h .  -Zarówno s p r a w ­
ność jak  i gotow ość s łużbow a tpoćtniwsą 
się na jesz.cz,ę wyższy poziom .

Pudokręgowy narciarski bieg sztafetowy 
Związku Strzeleckiego powiatu oszmiańSKiego

W lutym b. r w okresie nocy księżycowych, 
c.clhi-d/Jc się u:, terenie powiatu o.szniiańskkgo 
bieg narciarski Związku Strzeleckiego.

W biegu tym. mającym te same cele, jukie 
posiadają cdbywajacc się Raidy Narciarskie l .  
S. „Wzdłuż Kresów \Vsehodnlch" i wzdłuż Kar 
pat, będą brać udział patrole poszczególnych 
pododdziałów I oddziałów Z. S. powiatu »sz 
lubińskiego, przyezem skład każdego patrolu 
będzie wynosić 1 koni. i -2 strzelców ora- do 5 
strzelców zapasowych. Bieg ten odbędzie się  
w ten sposób, że jednego dnia i o tej samej go 
dżinie wyruszą jednoeześnie i  Oszmżany 2 pat­
role w różnych kierunkach, kierując- się do naj

bliższych pododdziałów, gdzie nastąpi zmiana 
sztafetowa i skąd nowe putrote wyruszą bez 
pośrednio do następnych pododdziałów. Bieg 
trwać będzie bez przerwy, odbywać się więc 
będzie w porze dziennej i nocnej, do całkowite 
go zakończeniu, czyli do powrotu na metc w 
Oszmiunie. Każda ze szł; fet przebędzie od star 
lu z Oszmiany do mety w Osznilanic 19 etapów, 
o łącznej długości 517 kim., tak, że obie sztafe 
ty przebędą w sumie 654 kim.

Sport więc. narciarski zdobywa w szeregach 
Z. S. nietylko c-oraz większe rzesze zwolenni­
ków, lecz co jest niemniej ważne, również i pro 
p agatoró w.

Pałac w Łazrenkach w powłoce zimowej

ysiąc druga noc Scheherezady
czyli małżeństwo hindusko-francusko-polskie

nodajjemy za II. Kurt, Cori* „ • j 
b-ałżoństwm pewnej ,'olkl, m ™ t  °
^  .“ lr,.ni ciekawej p o w ie l .  Mianowicie
..‘ i s " w Par>iu  Mahn.ed RUs, eh SVn

Z B"n,bl,AU Maho
"ri D u ,0r f  : “ “>*• radio.ogi, „
m,! Z p- " a,u,‘b 1 *rhard. 1 mo yoto Ada
rów „ -emawską, córką pułkownika klra„ji 

’ rm ionrgo ze swą Kuzynka p. ziclińs„., z 
t . _.*av >' tak, jak i ojciec jego, znany powie 

>nisar:>, dramaturg i członek Akadcinji bran 
l,u - ei> Amadeusz Achard, który również z Zie 

nsfcą byt ożeniony. Z powyższego wynika, że 
ho—  księżna La.la (b„ takie imię jej nada- 
t ' u "jrezecic) Malimed Husseln ma trzy czwar 
tfi6 Polskiej w żyłach, a polskość tę w so- 
WyKi*'“*jc i podkreśla. D zieje jej życia są niez 
cuergj rnn,aotyczne i świadczą o  niepospolitej 
laury * , lk« Adamowa WSeniawska, zbierała

Operze arszawskiej (śpiewając w ut

f muzyczny , LUTNIAu
^ • tę p y  Janiny Kulczyckiej

* °  g- 8-ej w. po raz 4!-szy

b a l  w  s a w o y
c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h

worach swego męża), w Paryżu, ba konkursie 
scenicznym zdobyta l-szą nagrodę, i dostała się 
do .Komedji Francuskiej, gdzie miała w tym ro 
ku i ozpocząć występy pod pseudonimem Wari 
da Strela. Ale na przeszkodzie stanął stan zdrd 
wia. Bowiem artystka w czasie wojny zgłosiw ­
szy się do służby frontowej pełniła obuwiązai 
jako szofer sławnego dowodcy strzelców mor­
skich admirała ISoehard u i padła na posterun 
ku , ciężko ranna, a gdy ją znaleziono leżała 
już od sześciu godzin nawpół martwa z upły­
wu krwi. Otrzymała krzyż walecznych z cztero 

ć maml, ale trudno było ją wyleczyć. O- 
sta u ml Ciusy musiała się poddać szóstej z rzę 

" y  >cji!... W łaśnie w tych okolicm ościach, 
w I !mc< dozą rował ją młody lekarz, radjolog, 
Hindus, z  pochodzenia Pers.'

Zne jomość in zakończyła się trzema... przy 
sięgam i lulzeńskiemi. Pierwszą w merostwic, 
gdyz p. Wandc ł.a-la jest obywatelką fran 
eu°ką. rugą w św iąt, ni protestanckiej, gdzie 
obie strony okazały dużo dobrej w oli wobec 
tak niezwykłego o , -ządku, a  znany z tolerancji 
pastor Bertrand^ nie kładł żadnego nacisku na 
różnicę wyznania. 1 rzcci ąjnrząd ślubny odbyt 
się we Wspaniiłyni meczeeią muzułmańskim, 
zbudowanym niedawno przez rząd francuski 
dla swych zaeinopejskieh obywateli. Tam przy 
byli państwo młodzi w strojach egzotycznych,

narodowych, łak bardzo malowniczych i  boga 
tych Amnasador Jego Cesar,kiej Mości Suita 
na Marnkku, a zarazem głowa wyznania mahe 
n ctańskiego Si Kadur Ben Gabrit wraz z kil 
kunastoma muftiemi, wszyscy w strojach aiab 
skich, celebrowali uroczyście. Si Kadur spytał 
p. Wandę czy przyjmuje religję Prorok a‘ł Na 
jej odmowną odpuwicdż — zadówolnił się za­
pewnieniem, że będzie szanowała wyznanie inę 
ża. Po obrządku pą^ano sorbety , herbatę z mie 
tą i wschodnie przysmaki.

Asysta tego niezwykłego ślubu, była niem  
niej sensacyjna. Świaukair.i ślubu byli: stryj p. 
Wandy, słynny doktor prof. Achard, członek 
Instytutu i generalny sekretarz Akademji Me­
dycznej w Paryżu, oraz Kryk-Marja Haller, syn 
generała, świadkowie zaś pana młodego, byli; 
książę Sabatro Mirza, wuj obecnego szacha per 
skiego, b. poseł perski w Paryżu, oraz dr. B. S. 
Guha bramin znany w Indjuch działacz społecz 
ny i zwolennik niepodległości Hindusów, a przy 
tem krewny Rubindranatha Tagorc Na przyję­
ciu u P-twa Mahmud Husseinów ‘zmawiano 
dużo o  Polsce i  jak twierdzi autor obecni Hin 
dusi doskonale się orjentowali -w- sprawach na 
szych, a p. Wanda polskość swa podkreślała.

I cóż wobec tej rzeczywistości znaczy „wy- 
myśleny“ film? Tytko Ghandicgo z kozą tam 
braków ało do catości obrazu. H. R.

/ e  zdjęci;!  n a s z e g d  u ś m ie c h a  się t a j e m n i c z o  b o ­
gini  m i ł o s i e r d z i a  P u a ń - iń -p u - s a  ze  św ią tymi 
F i - lo - s y  w  C h a rb in i e ,  k t ó r a  o t a c z a n a  jc s l  p r z e z  

m i e j s c o w ą  l u d n o ś ć  w ie lk ą  czc ią .

Załgane kina
iKiniairz-e w i l e ń s c y  n a u c z y l i  s ię  t a k  b e z c z e ln ie  

łgać,  że  je ż  li j e s t  j a k a  t a k a  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  
f i lm y ,  k t ó r e  s p r o w a d z a j ą ,  m u s z ą  b a r w i ć  się n a  
k o l o r o w o  ze  w s ty d u  za  s w o ic h  a r a n ż e r ó w .

Nie m ó w m y  ju ż  o  za łg iw ani iu  się n a  t e m a t  
z a le t  s a m y c h  f i lm ó w .  J e ż e  fi w ie rz y ć  r e k l a m o m ,  
od s z e re g u  lat W j ln o  z a p ę d z i ło  w  k o z i  r ó g  wszy­
s tk ie  k in a  ś w ia ta ,  w y ś w i e t l a j ą c  f i lm y ,  o  j a k i c h  
l u d z k o ś ć  a n i  m a r z y ć ,  a n i  śn ić  n ie  m o g ła .  W id z  
k in o w y ,  w ed le  r e k l a m ,  p o w i n i e n  ca ły  c z a s  c h c  
d z ić  w  s t a n i e  s i ln e g o  o s z o ło m ie n ia .  G dz ie ś  n ie  
p lu n ą ł ,  ł a m  p o k a z u j e  się f i lm ,  k t ó r y m  „zac h w y ­
ca  się c a ły  śv>ial‘‘, „ k l e j n o t  s z tu k i  f i lm o w e j" ,  
„ f i lm  n ie  m a j ą c y  s o b ie  ró w n e g o ,  w praw  ia w id z a  
w  s ta n  e k s t a z y "  i  i. p. i i. p. ( p o m y ś leć ,  że  to 
lylk-o z j e d n e g o  h e l jo s o w e g o  o g ło s z e n ia ) ;  g d y b y  
o b l i c z y ć  c a łe ,  z ło to ,  k t ó r e  p r z e t a p i a  s ię  n a  m e  
d a l e  d o  n a g r a d z a n i a  f i lm ó w  ( w ie r z m y  n a  s ło w o  
k i . i i a r z o m  w i l e ń s k im )  —  m o ż n a b y  n i e m  sp ła c ić  
/  p r o c e n t a m i  w s z y s tk i e  d ług i  e u r o p e j s k i e  A m e 
i y c e  i j e s z c z e  d r u g i e  ty ł e  j e j  p o ż y c z y ć ;  ro i  się 
w r e k l a m a c h ,  j a k  r o b a c tw o ,  l iezmiiar  k r ó ló w ,  
k r ó l  łu i ip o ru .  k ró l  ś m ie c h u ,  i j r ó l  k o m i k ó w ,  k r ó l  
m a s k i  i i-n. (d la  s ie b ie  k i n i a r z e  T e z e r w u ją  p rz y  
d o m e k  k ró ló w  b lag i ) .  Z re s z tą ,  ł e  i i n n e  rzeczy  
n ie s z c z ę s n a  p u b l i c z n o ś ć  k i n o w a  z n a  d o b r z e  sa
pin.

N o i p ó j d z i e  c z ło w ie k ,  z w a b i o n y  r e k l a m ą  
n a  jeden  z ty c h  c u d ó w ,  posiedz-i , j a k  na  m ę ­
k a c h  n a  j a k i m ś  s t r a s z l i w y m  k ic z u  —  i h a d k o  
m u  się z ro b i  n a  d u s z y  p l u ć  się  c h c e ,  luć  sie chce ,  
z ł c tó w e c z k i  s z k o d a ,  j a k  p s u  n a  o g o n  p o w ie s z ę  
noj .  A k i n i a r z  t y m c z a s e m  siedz i  w  k a s i e  i zacli  
l y s i u j ą c  rsię ś l in ą ,  m o z o ln i e  o b m y ś l a  now e (Iow 
e ip u s z k i  d o  n a s t ę p n e j  sz m e ry :  n a j .  . n a j .  n a j  

G dy z ią b  s y b e ry j s k i  p o w p ę d z a ł  w s z y s tk i c h  
w „ o ż u r h y ,  f u t r a  i w a tó w k i ,  a n o s y  p o m a l o w a ł  
n a  «-zerwono i f j o le io w o  k i n i a r z e  .rzucil i  s ię  n a  
k o n c e p t  i d o  k a ż d e g o  o g ło s z e n ia  n i e u c h r o n n i e  
d o d a w a l i .  (Sa la  d o b r z e  o g r z a n a  *. A w  „sa l i  d o b  
r z e  o g r z a n e j "  k i o  żyw , c h u c h a ł  w r ę c e  i t u p o ta !  
n o c a m i ,  że  c z ę s to  m e c h a n i k  m a j t a !  o b r a z e m  w 
g ó r ę  i w dól m y ś lą c ,  że  o b r a z  i d z ie  p o ł ó w k a m i  
i p u b l i c z n o ś ć  o b j a w i a  n i e u k o n t e m t o w a n i e  P o  
o b e j r z e n i u  f i lm u  p i ło  s i ę  m a l i n ę  i p o c i ło  się 
p o d  s z e śc iu  k o ł d r a m i

K to  c h o d z i  c z y  n ie  c h o d z i  d o  k i n a  n i e r a z  pew­
n ie  w i d z i a ł  w y w ie s z k i :  „ D z iś  o s t a tn i  d z i e ń  p ró g  

r a i n u " .  Nd j u t r o  -— j e s z c z e  ten  s a m  d z ie ń ,  b o  
w y w ie s z k a  wisi .  „ O s ta tn i  d z ie ń  1 c z a s a m i  w y d ­
łu ż a  s i ę  d o  t r z e c h  dn i .  N ie s z k o d l iw e ,  a le  Waga.

G d y b y  la k  w i ę c e j  c z a s u  i m i e j s c a  —  p o g a  
d n s z k ę  m o ż n a b y  c i ą g n ą ć  d o  p ó ł n o c k a ,  Ale i z 
l y a h  k i lk u  słów w i d a ć  j a k  z a b la g o w a l i  się w  i 
lcńscy  k in i a r z e .  W y j ą t e k  s t a n o w i  z d a j e  się tył 
k o  k i n o  k o l e j o w e  „ O g n i s k o "

J e że l i  m a ły  b ą k  łże, —• ś c i ą g a  m u  się p o r t e  
>:zki i  k r o p i  p a s e m .  A le  co  ro b ić ,  jeże l i  lże  do  
ro s ty  cz ło w ie k  a  w  d o d a t k u  k i n i a r z ?

...WICE.

TEATR NA POHULANCE
DzIS o go  dr.  8-ej  w ie e z .  MAGJA

ce n y  p r o p a g a n d o w e  
JlltrO  o g o d z .  8-ej  w ie c z .

| OPOWbł&Ć ZIMOWA |
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Wspaniałe wyniki narciarzy

J. Bochenek pokonał Marusarza, a E. Lakman zwyciężył
koleydw wileńskich

A jednak w czoraj odby/ sit; konkurs 
skoków narciarskich na A ntokolu. Szko  
•la tj lku w ielka, iż W il. ki1, Zw. N ar, zre 
zygnow a/ w ostatniej eliw iii z u roe/ystoś  
ci otw arcia skoczni.

O dby/ się  w ięc ty lko konkurs sko 
ków  w ram ach jab ilcu szow ych  zaw o  
dacii narciarskich  O gniska KPW .

Jeżeli zaw ody odby/y się, to zawdzię 
czać to należy w p ierw szym  rzędzie 3 
I». Sap. i 6 p. p. leg. W ojsko pom aga/o  
organizatorom  w m iarę sw ych  w ielk ich  
możliw ości. Al ystarczy pow icdzlicć, żc 
śn ieg  na sk oczn ię  został zn iesiony z po 
blisk ich  w zgórz, l utaj w pierw szym  rzę 
•Izie podziękow ać trzeba: mjr. M ierze 
jew skiem u, mjr. D rotlew ow i, kpt. Niepo  
K ulczyckiem u i por N’ow ikow i.

Konkurs skoków  obfitow ał w szereg  
hum orystycznych  m om entów , gdyż u po  
•Inóża skoczn i była w oda. Jeżeli zaś cno  
dzi o sam ą skoczn ię, to by ła ona w nale  
żytym  porządku. Przebieg i zeskok  byty 
W dostateczny sposób poki y te śniegiem .

W rfclką sensacją  w yw oła / oczyw iście  
start M arusarza i B ochenka. tli w /aśnic  
dw aj zak op iań czycy  stoczyli w < zoraj 
bardzo ciekaw y pojedy nek sportow y, kto 
ry zakończy/ się  p ew n ego roozaju nic 
spodzianką, gdyż w kom binacji zw ycię  
ży/ lio -h en ek .

B ochenek jest nadzieją sportu nar­
ciarsk iego Polsk i. Posiada on doskoua  
/e w arunki fizyczne, dużo zapału i pięk  
nic opanow any sty I, zw łaszcza jeżeli clio  
•Izi o skoki. M arusarz zaś nie m iał szczęś  
ciii w W ilnie, gdyż w p ierw szym  już sko  
ku zle wy lądów ał, tracąc eenne punkty.

Po sobotnim  biegu M arusarz prowa  
dził: różn icą  jednego punktu. "Ciekawą 
b yło  rzeczą czy B ochenek potrafi poko  
nać M arusarza, czy też przegra z nim  
znaczną różnicą punktów .

Skoki do kom binacji odbyw a/y się  z 
ograniczonego rozbiegu.

l)o  konkursu stanęło  5 zaw odników . 
Każdy z n ieb  m ia/ po 2 skoki.

VI punktacji ogólnej *w kom binacji 
zw y cięży/ ostateczn ie Jan Bochenek  
S. N . P. Tl Zapokanc nota 33,2 pkf 
skoki 24 i 24.5 m ir. 2) Jan M arusarz S. 
\ .  P. T. T. Zakopane 24 >,8 pkt. skoki
20.5 i 25 m tr., 3) Lakm an K. P W . Ogni 
sko nota 220,(i pkt., skoki 20 i 21 nota. 
4) Z ajew ski O gnisko PK V\. 5) C zapliń­
ski Ed. (A, Z. S.j.

Bardzo ciekaw ie w ypadł otwarty kon 
kurs skokow z udziałem  10 zaw odników .

Z w yciężył znow B ochenek , który wy
fa l  doskonałą  formę'. B ochenek ide­

aln ie  rów no prow adził narty, doskonale  
odbijał s ię  i św ietn ie  lądow ał.

1) J. B ochenek  nota 140 pkt. skoki
24.5 i 28 mtr.;

2) M arusarz nota 144 pkt. skoki 25.5 
i 27 mtr.;

3) Lakm an O gnisko nota 125,8 pkt. 
skoki 23 i 24,5 mtr.;

4) C zapliński ZS.; 5) W ójcick i W lvS. 
Śm igły; 0) (  hom ętow ski A. Z. S.; 7) Ma 
ek iew iez AZS.; 8) Zajew ski O gnisko K. 
P. W .; 0) Z ajączkow ski; 10) I m iastow  
ski AZS.

R ew elacją zaw odow  by/ m łody nar­
ciarz O gniska K PW . L akm an, który po 
narciarzach Z akopanego zdoby/ pierw  
sze m iejsce z pośród w im ion. Lakm an  
znacznie popraw i/ styl lotu w pow ietrzu. 
Jest on nadzieją sportu  narciarskiego  
W ilna. Z apew ne O gnisko postara się  go 
w ysa/e  do Zakupanego na dłuższy okres  
treningu.

Słabo skakali starzy m istrzow ie, to 
jest W ójcick i i Zajcw ski, a zw /aszcza  
ten ostatni.

N ieźle w ypadł Czapliński z A. Z. S., 
który chcąc być dobrym  skoczk iem  pn- 
w inien jeszcze porządnie popracow ać  
nad stylem .

Po skokach  w konkursie odbyło się  
kilku skoków , które m iały charakter  
bicia  rekordu skoczni.

P opisyw ali s ię  tutaj: M arusarz, Bo 
chenck  i Lakm an. Z akopiańczycy sko  
• żyli po 31,5 mtr. Jest to w ięc rekord  
now ej skoczni. Rekord ten przy pierw  
szej inożliwowa j okazji, przy n ieco lep­
szych niż w czoraj w arunkach atm osfe­
rycznych zostan ie n iew ątp liw ie  pobity, 
gdyż okazało się, że skakać m ożna bę 
•Izie do 35 mtr.

Po zaw odach  w cukierni Z ielonego  
Sztrala odbyło się  rozdanie nagród. W o 
bec n ieobecności w icem inistra Bobkow  
sk iego  nagrody rozda/ prez. inż. K. Lal 
kow ski, dziękując organizatorom , korni 
sji sęd ziow sk iej i zaw odnikom  za udział 
w zaw ouacli. N agrody rozdane zosta/y  
w obec p. p.: tlyr. Szw ykow sk icgo , prez. 
M. Puchalsk iego i mjr. Tohika.

P odziękow ano p. inż. J. L rabow iec  
kieinu za pom oc organizacyjną i za 
przew odnictw o w kom isji sędziow skiej.

Z aw odnicy, którzy zw ycięży li w po 
.szczególnych konkurencjach otrzym ali 
nagrody: prezesa inż. Patkow skiego, pro 
zesa pos/. Starzaka, prezesa M icha/a Pu 
cbalsKiego, K. S. O gniska Iv. I*. W. i tir 
m y graw erskiej L iw szyca. W szyscy /a  

odnicy otrzym ali p am iątk ow e p .aa.. 
ty i znaczki jum leuszow e KPW .

Zawody udały się w ięc w spaniale. W 
czasie zaw odów  gra/a orkiestra (5 p. p. 
leg. Skoki transm itow ane by ły przez rad 
jo w ileńsk ie.

A teraz n iespodzianka sportow a.
D ow iadujem y się, że gn isko K. P. W . 

postanow i/o  zorganizow ać w ycieczk ę po  
pularną do W oroch ty . W w ycieczce tej 
udział brać będą m ogli w szyscy narcia

Jach li i ig  lodow y jesl  w Polsce m ało  
znany . Z je d n e j  s t ro n y  przypinać  to n a ­
leży Mub.szemu rozw ojow i żeg la rs tw a  
wogóle; z d ru g ie j  — b ra k o w i  za in le reso-  
w an ia  w śród  jed n o s tek  i ongaiii/.aeyj do 
lago pow o lanych . Należy In j e d n a k  z az ­
naczyć, że ja c h t in g  lodow y jest  jeszcze 
w ogole s p a d e m  s to su n k o w o  m łodym . 
P ie rw sze  k o n s t ru k c je  lam erów  (w d o w ­
nie! wie p o lsk ie m  ślizgi) sp o ty k a m y  
p rz e d  kilk iidzesięc iu  lały" w M n la n d j i  i 

'K an ad z ie ,  gdzie s łużyły  w yłączn ie  celom 
p rzew o zo w y m  tow arów . /  biegiem je d ­
n a k  la t  p ry m i ty w n e  m odele  ślizgów z a ­
c z y n a ją  n a o ie ra ć  ksz ta łtów  hardzie j su b ­
telnych, um ożliw dają  o s iągan ie  w ię k ­

szych  jzybkośoi, s ta ją c  się tein s a m e m  i- 
nowflcją spo r tow ą ,1 k tó ra  na sze ro k ą  sk a  
lą rozw inęła  się w N iem czech  i K anadzie .

Jeżeli chodz i  o Polskę, to sp o r t  bou- 
e row y  je s t  jeszcze dzis n iem al  w pow i ja ­
k ach ,  z k tó ry c h  zaczyna  się jednaK p o ­
woli w ygrzebyw ać. B u du ją  się p ie rw sze  
ślizgi, k i lka  n a  zachodzie  Polsk i,  k tó re  
„zak o tw iczy ły ' się na  lodow ej ta f l i  je ­
z io ra  C harzy k o w sk ieg o ;  resz ta  wileńs 
k ie— na N aroczy , jez. brasław7skit m i w 
T ro k a c h .  Są to p rzew ażn ie  im prezy  p ry  
wartne. O dczyw a ćsię da je  b r a k  rozpow  
szeclin ien ia  tego *porlu. S tan  len je d n a k  
p rz e ła m u je  A kadem icki Z w iązek  Mor- 
skj R. P ,  o rg a n iz u ją c  w r. h.', zak ro jo n y  
na szerszą  ska lę ,  obóz ja c h t in g u  lo d o w e­
go n ad  N aroczą , dos tępny  n iem a l  d la  k a ­
żdego a m a to r a  „b ia łego  spo rtu  K ilk u ­
dziesięciu  ludzi p rz y b y ły c h  z ro z m a i ­
tych  s lron  Polski o b z n a jo in io n o  z k o n ­
s t ru k c ją  ślizgu, o raz  jego p ro w a d z e n ie m  
—  p ra k ty c z n e  zaś ćw iczen ia  rozen tuz juz  
ino w ały  i n iem a l  każdego. A. Z. M. -może 
się szczj-cić, żc jest  dziś n a jp o w a ż n ie j ­
szym  p o p u la ry z a to re m  ja c h t in g u  lodo ­
wego w Polsce.

A teraz k i lk a  słów tech n iczn y ch  o 
ślizgach.

Kori-drukcia d i /g u  jesl ró żn o ro d n a ,  
w za li '/ .m śc i od i .dn ic jącyeh  i coraz  n o ­

rze W ilna. Przejazd w odic strony wy 
niesie 18 zł.

W ycieczka odbędzie s ię  ,w pułow ie  
lutego. In form acje udziela KPW .

Zakopiańczj ey w7 W ilnie zabaw ią do 
w torku, jeżeli zaś p opraw ią się  w arun 
ki śn ieżne, to zak op iań czycy  poprow a  
dzą kurs narciarski, a w7 sobotę i n iedzie  
lę skakać będą jeszcze raz na A ntokolu, 
na skoczni która okazała się  doskonałą. 
Skocznię budow a/ p. inż. Peksza.

wszych  w zo ró w . Całość w y k o n a n a  jest z 
d rzew a, k tó r ą  u /n a p e łn i a j ą  części m e ta ­
lowe, oraz  ożaglow anie .  Na p ierw szy  
rzui oka  ślizg p rz y p o m in a  w \ d łużoną, 
p ła sk o d e n n ą  tódź o n isk ie j  b u rc ie ,  o p a r ­
tą na  irzecli s ta lo w y ch  p łozach. Płozy le, 
na  w zór t ró jko łow ego  sam o ch o d u , u- 
m icszozone są :  dw ie  z p rzodou , s y m e t ry ­
cznie n a  ra m io n a c h  p rzecznicy , p rz e b ie ­
g a jące j  mniejwdęoej w7 odlcg. jed n e j  Irze 
ciej dl k a d u b a  od dz iobu ; ty Ina zas p ło ­
żą, / .n ad a jąca  się na „ r u f i e 1 ślizgu, jest 
ru c lw m a. tw orząc  m e c h a n iz m  sterow y.

Ślizg m o ż n a  p rz y ró w n a ć  do k sz la l lu  w7y 
dłużonego  k rzyża . Rum ię k ró tsze  —  to 
pop rzeczn i1! a, na  k ló re j  z n a jd u ją  się od 
sp o d u  z obu s l ro n  ostre  .płozy ram ię  dłuż. 
sze —  to Sam k a d łu b  ślizgu, o p a r ty  z U - 
łu na  iplozie ru c h o m e j  \V pew n e j  ściśle 
ok re ś lo n e j  odległości m iędzy  dziobem  
ślizgu, a ipwprzecznicą z n a jd u je  się 
m asz t ,  u in o ro w a n y  tak , ja k  n a  żag lów ­
ce. B u d o w a  ślizgu, p o m im o , że jesl  Mo 
.sunkowo p ros ta ,  o p a r ta  j e d n a k  m u si  b y ć  
n a  śc is łych  ob liczeniach , k tó r e  u m o ż l i­
w ia ją  n a s tę p n ie  os iągan ie  d o d a tn ic h  r e ­
zulta tów  w  zas to so w an iu  p ra k ły c z n e m  
sk o n s t ru o w a n e g o  ślizgu, C hodzi lu la j  
gów nie  o szybkość, zw7ro tn o ść  i z a c h o ­
w anie  rówmowuigi. Szybkość, j a k ą  o s ią ­
ga p re c y z y jn ie  w y k o n a n y  ślizg, p rz e k ra  
cza znaczn ie  setkę. Są  lo p rz e w a ż n ie  kon  
.d rukc je  nuzw7y cza j  lekkie, o k ry ty m  a e ­
ro d y n a m ic z n y m  k ad łub ie ,  gdzie  zw ykły  
„ n m ip td "  u s tęp u je  m ie jsca  k o łu  s te ro ­
w em u Jedzi-e isię tu ta j  w pozycji  s ied zą ­
cej, podczas  gdy  p rz y  k o n s t ru k c ja c h  pro 
stycli wrs k a z a n ą  jes t  p o zy c ja  naw pół-le-  
źąca, k tó ra  zm nie jsza  możłiwmć w y p a d ­
nięc ia  ze ślizgu w chwali np. nagłego 
zw ro tu , czy też w iększego  w s trz ą su  na 
n ie ró w n e j  p o w ie rz c h n i  lodu. Na jb a rd z ie j  
o d p o w ied n iem  o żag low an iem  dla ślizgu 
jes t  ły p  M arconiego , u m o ż liw ia jący  o- 
t rzy m an ie  s z l w n e j  p o w ie rzch n i  p łó tna , 
k tó ra  odegryw a lu la j  o lb rzym ią  rolę. Naj 
w iększą  szybkość  osiąga ślizg „ idąc  bej-

Zajście w sali Ośr. W.F.
WuŁfirnj w sali Ośrodku W. f ’. odbył sk; tur 

niej g itr  spw tow ytji o igan i/on  any przez Wit. 
(Ikr. Zw. Gier Sportowyeli.

\ \  rzęsie g ij jeden z gruezy A, Z. S. s|Miliez 
kawał sędziego zawodów.

W pitre k(is'z>kowej pierwsze miejsce zajal 
A. Z. S.

YV pkee .siatkowej pań zwyeieżi ły panie A. 
Z. S.

Sądzimy, żc Wil. O. Z. G. S. zaintecesujc się 
zajściem wrzorajszem. przeprowadzając (locho 
dumie i karząc winnych.

Skoki narciarskie w nocy
Na s k o c z n i  o l i m p i j s k i e j  w  G n r m i s c h  P a r  ten  

k ir .schen o d b y ł  sit; p i e r w s z y  n o c n y  k o n k u r s  sk o  
k ów . S k o c z n ia  b y ła  o ś w ie t lo n a  z a p n m n c i j  r e f ie  
k k i ró w .  W  t y m  r y z y k o w n y m  p o k a z i e  w z ię ło  u- 
d z ia ł  ok .  20 n a r c i a r z y

elew in d e m '1 P o su w a ją c y  się lym  w ia lrem
li«g j(‘st naw^el do j iew nych  g ran ie  od 

wóatru niezalożny, gdyż móże osiągnąć  
szybkość  większą od szybkości w ia tru .  
(N iektórzy  leorotycy ja c h l in g u  lodow ego 
tw ierdzą , że p rzy  pewmyeh idea lnych  w a 
ru n k a c h ,  ślizg może O s i ą g n ą ć  p o d w ó jn ą  
szybkość  v la tru .  R w estje  te j e d n a k  są 
zbyt zawiłe  j nie n a d a ją  się dla om ów ię  
nia  w r a m a c h  n in ie jszego  a r ty k u łu  k tó ry  
pośw ięcony  jest  sp ra w ie  ja c h t in g u  lodu- 
w ego wogóle, a nie jego speevl icznyin  
s /czegó łom j.

-Przy p ro w a d z e n iu  ślizgu o p e ro w an ie  
szko len i jes t  m in im a ln e  —  na jczęśc ie j  
jesl 011 na  k ró tk o  „ z a k n a g o w u n y 11, p r z y ­
czyn ia jąc  się  leni s a m e m  do większego
usztywnienia żagla.

Szy tślizg jes t  w y w ro tn y ?  T ak  —  w 
szczególności p rzy  b a rd z o  silny m  w ie ­
trze, m a łem  obc iążen iu  (np. je d n a  oso­
ba) i n ie u m ie ję tn o śc i  m a n e w ro w a n ia .  
J a k ie  są  wraxunk i dla ro zw o ju  ja c h t in g u  
lodow ego w Polsce?

D oskona łe
Sprzę t  je s t  ta n i  -— cena  lizgu w a h a  

się ok. 250 zł ra z e m  z ożag low an iem .
T ereny  p ie r w s z o r z ę d n e  bezkoiiKuren-
cy jn y m  jes t  jez. Narocz , o raz  n ieco 
m n ie jsze  D ryw ia ty .  Jez. T ro c k ie  n ie  po 
s iada  już tych  w a lo ró w  -— znaczn a  ilość 
wysp, m n ie jsza  p rze s trzeń ,  o raz  z m ie n ­
ny  zaw sze w ia t r  n ie  p o z w a la ją  tu na  o- 
siąg-nięcie w ięk szy ch  szybkości.

Należy w ięc  m ieć  nadz ie ję ,  że z ro k u  
na  rok będz ie  w Polsce w z ra s ta ła  ilość 
ęjżagli n a  lodz ie“ , a W ileńszczyzna  s t a ­
nie się  d o m in u ją c y m  o ś ro d k ie m  tego e- 
m o c jo n u jąceg o  sp o r tu .  ________  (um)

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakreśla od I— VIII klasy gimnazjum, 
ze w s z y s t k i c h  p r z  d m l o t d w ,
( sp e c ja ln o ść :  p o lsk i ,  m a tem a ty k a  i f izyka)
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum.
W arunki sk rom n e P o s t ę p y  w  n a u c e  i w y n i ­

ki p o d  gw arancję  Ł a a k a w e  zgtoazen ia i  
Wilno, ul. Królewska 7/2, m. 11.

J. N.

Efektowny skok narciarski

O j a c h t i n g u  l o d o w y m
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Teatr „Lutnia4* zjazd Historyków w Wiinie
..KOCHANKA Z K K R A M 1" 

-“ perełka T. S tad ia  /  m uzyką .1. P eter­
sburskiego.

Z l  s/czogolneni zaciekaw ieniem  ocze 
k iw ało  się p re n i jw y  now ej polskiej opo 
reiki p. t. .k o c h a n k a  /. E k ra n u  ”, u tw oru  
T. S tacha z m u zy k ą  .1. Petersburskiego. 
Zaciekaw ienii 1o było w yw ołane  im iyj<> 
lirze/, żywo i zachęca jąco  redagow ani ' 
kom unika ty  cl denników  i U* p rzez  nadzie 
jv usłyszenia dobre j i pom ysłow ej muzy 
ki o par te j  o in teresu jący  i n iebanalny 
lek.sl. słowem u lw o m  y dziedziny, w 
k tó re j  twórczość sw ojska nap ro żn o  usi 
lu je  zaznaczy e się ez.ę.mi w vbiinie,.szein.

Kochank i /. 1- k r a n u "  ok,,1zała się operet 
luj m oże nie o wiele gorszą od niejednej 
operell i Stolza c zy Kolio, ale leż i me 
w y k racza jącą  ponad  p r /e e ię tm  poziom  
tych szab lonów  .a  dobro  je j m ożna  cliy 

b a  zaliczyć dużo  ok azy j  n a s t rę c z a ją c y c h  
sit; do urozm aićcn ia  wdetowiska przez b a r  
v tią szatę inscenizacyjną, oraz efektow 
lic epizody choreograficzne . W  olm tych 
d, Jak ich  rożyserja |p. Doinosiaw ski) i 
kierownictyy o ch o reo g ra f ic /n e  oraz deko 
rac je  (p Ciesielski) cłał\ dużo z swych 
najit  pszycli w \ sdków.

B yłyby In jeely nie do zarzucen ia  nici, 
torc- m a n k a m e n ty  w grze poszczególn i cli 
c.sob ■/. . . t łum u" dziw ne l ide rk i  koslju 
m»Wir (np: h in d u sk a  w ystępu jąca  w kosi 
ju rn ie  ineijanki z le.yas) i I. p.

Po m uzyce  Połci dn irsk iego  au lo ra  li 
cziiYcti i p o p u la rn y ch  tańców i piosenek, 
pełnyi li ponv, slow ości l y lin .c /n e j  i nn- 
s lro jow ego kolorylu . mnżuahy sio było 
spo d / iew ae  również, r/.ee/y lepszych. niż 
to zaproelul uwiły zas tosow ane  do operet 
ki n u m e r '  m uzyczne. \ r ly śe i  naszego 
zespołu opere tkow ego w swoich rolach 
nie c. uli mc; d o h r /e .  \'u lem większe w y 
różnienie  zasługuje  p. Halfnii-sk-a, które j 
rola m ia ła  Mil dobrze zaznaczone j i pel 
ne j  życia groteski.

"Wysiłek w łożony w przygo tow anie  
o s ta tn ie j  p r e m je r '  w Lutni lepiej hvlo 
ł>y skierować- yv strflme w ystaw ien ia  k tó  
rejs z opc-retek sw ojskiego pióra, niewąl 
pliyyie oczeku jące j swego ..odkrycia  w 
s tanie  m am iskry  ptu. A. W

V I-tj  P ow szech n y  Zjazd Hislory 
kow Po lsk ich  w W ilnie odbędzie  
się w- dn . 8 -  11 w rześn ia  1935 roku  —
I kila ta zbiega się /  550 leciem u k ła d u  w 
Krewie, kiedy jio raz  pierws/y- b i tw a  po 
łączona z o d a ła  z Polską. \ a  p lanie  pier 
wszyiTi zna jdz ie  się w o b ra d a c h  Znz.cln

b is io r  ja  'A iclkiego ks ics lw a .  P rzygo tow a 
ina prowacteÓTie ])rzi‘z Polskie  Toyy-arzy- 
5 'lwef M , to ry iz n e  pos tępu ją  n ap rzód .  •—- 
szereg znakom ily cli uczonych  przyrzi 'k ło  
uż swói udział

O szczegółach p o in fo rm u jem y  ezylel 
i lików.

KURJER SPORTOWY.

NIEMCY— POLSKA 5;i
W tin a/ow ym  m eczu turnieju pocie  

szenia w I)avo.s P olska  .spotkała się  po­
now nie /  reprezentacją hokejow ą Nie  
m iee.

Polska przegra/a 5:1 (2:0) (2.0) (1:1). 
Punkt honorow y dla Polski zdobył Zie 
liński. W ario nadm ienię, że Polska w tur

nieju ogólnym  pokonała w pierwszy m 
nieezu N iem cy 3:1.

W punktacji ogólnej m istrzostw o 
św iata  zdoby/a Kanada przed Szw ajcar  
ją 4:2 a na dalszych m iejscach znaleźli 
się Anglja i pozostałe państyva. Polska  
zajęła 10 m iejsce.

Mecze bokserskie o mistrzostvio Polski
W m eczach drużyno" y cli o m istrzostw o  
Polski w buksie:

W arta pokonała Mnknbi 16:0: 
1. K. P. w ygra/o z U iijarią 9:7.

Międzynarodowe zawody narciarskie 
harcerstwa polskiego

( i lńw n .i  L w a t r r a  h a r c u r z y  p o w i e r z y  la  h a r e e r  
skit-nui w y d a w n i c t w u  . .N a 'P r o p i r "  izo rgan izo -  
wanit* M ię d zy n a r iw lo w y c l i  i O g ó l n o p o l s k i c h  Z a ­
w o d ó w  N a r c i a r s k i c h .

Z a w o d y  o d b ę d ą  się 1. 2 i 'A h i lc g o  j\  h. w 
Z w a r d o n i u .  lgrzy.sUa b ę d ą  b a r d z o  Ticznic obcsl . i  
nt* p r z e z  d r u ż y n y  r o p re z c n ih i j ą c c  . sk a u tó w :  —  
n u s l  j a c k i c h  w ę g i e r s k i c h ,  c z e c h o s ł o w a c k i c h ,  ru  
im iń s k i c h  o r a z  d r u ż y n y  P o l a k ó w  z z a g r a n ic y

P r o g r a m  z a w o d ó w  p r z e d s t a w ia  się n a s t ę p u  
Jjjco ;

li Z e s p o ło w y  ( t ró jk o w y }  b ie g  n a r c i a r s k i  z 
jm /  ( '. szkodami o n a g r o d ę  p r z e w o d n i c z ą c e g o  Z 
II. P (w k o n k u r e n c j i  h a r c e r e k  i h a r c e r z y ) .

P ieg i  o  o d z n a k ę  .sp ' : iw i iośc i  n a r e i a r s k i e j  
I*. Z. N. w e  w s /y s tk i c ł i  k o n k u r e n c j a c h .

.'Vi P ieg  z j a z d o w y .
•]> Z a w a d y  z e s p o ło w e  o n a g r o d ę  p r z e c h o d n i ą  

„ N a  T r o p i e "  za  c l r o y m a n i o  »na jw ięk sze j  ilo.śui 
p u n k t ó w  łą c z n ie  w e  w s z y s tk i c h  k o n k u r e n c j a c h

Nowe atrckcle w „Rew]l“

Wśród Dłsm
8-slriinW » "  y N r .  3 . WfńulfnniiŃci U i t r r a e  

łk lc l r -  (17 j l u s l r a c y j l  p r z y n o s i  u w a g i  t t r i l c m  w 
"1 : r a ,M f  u s t a w y  liilil j u t e c z n e j , o m ó w i m i i  hf\yi- 
r n u w s k le g o  s ło w n ik a  p i j a c k i e g o  p r z e *  p r o f .  
R r u e c k m  ra. s tu i l ju n i  liuwa „Ur-anuit w  r o :! r ’n : r  
M nij  rri i i-  , r e p o r t a ż  .T :> 111V -ii ’<> 1 f  z y 11 ski o z a m r  
i y k a ń s iw e g o  olio/.n  na.yieli ludzi ,  o b f i ty  k r o m ­
k ę  eag ran i tu u i i ! .  d w i e  s l r « n \  r e c e n z y j  z. ksiiyż.ek 
p i ó r a  K r /Y w ic k ie j ,  A\ u n d l u  i le ra .  W at/ l issa  p r o f .  
I n fe ld a  H y la rd a .  Ik i rn ie k ie g o ,  Dudz.i i isk iego,  Ito 
e u d z k ie j  i f luUii-l .askoiw.skii  go p r z e g lą d  p e r j o d y  
k o w  z .agran icztiyc l)  kron ik i , '  t y g o d n io w i)  1 r eecn  
n jo  t e a f r a i n e  S ło n im s k ie g o ,  p io se n k i ;  H em aira  z 
. . P i ę k n e j  H e le n y  r e c e n z j e  m u z y c z n e  S t r o m e n  
S e r a  i m a l a r s k i e  W a l l isn .  b iu l e t y n  z [ . lebisi  yUl 

A k a r le m ja  N i c z a l e ż n y r l i 1.

Podziękowanie Brasła- 
wszczyzny dla rządu

Whui/.e 1'eiili-iiliie n l r /v m n l \  11,'slę- 
jm ją ę ą  je d n o m y ś ln ą  ueliwałę, i )o " / ię l : i  
] i r /e /  Hadę C o w ia low ą  \v H rad iiw iu  na 
lednein 7. os ta tn ich  pcisled/t 11:
No»oulwtuz.ann rada [mo, iulona Związku Samo 
rządowego w Brstshiwiu wo. wileńskiego, eheąc 
<!ae wyraz uczuciom całej ludności powiatu 
składa najserdeczniejsze podziękowanie rządu 
wi Marszalku Piłsudskiego za udzielenie ludno 
Sri powiatu w 1934 r. tak wydatnej pomocy żyw 
nośeiowej 1 siewnej. Wuleząe w nadzwyezaj trud 
nych w arulikach klimatycznych i  gospodarczych 
o swńj byt, rolnicy powiatu łirastawskiego, ezę 
sto nękani klęskami żywioluweini z tym w-ięk 
Nzyin eułuzjazmein praeewać będą. widząc, że 
wysiłki ich są doceniane przez rząd i że \\ ra 
zie potrzeby znajdują f>zawsze szczodrą jego po 
unie i opiekę. Składamy wyrazy najwyższego 
hołdu 1 czci Panu Prezydentowi Kzcczypnsp 
liłei j Wodzow i Narodu Pierwszemu Marsz. Józe 
łow i Piłsudskiemu, zapewniając W ysołd ISząd. 
ż- ludność powiatu brasławskego zawsze fu jaj 
nie spełni sw ój obowiązek wobec Ojczyzny!

l)/.i-> na sc en ie  ..Ri' \, | i -- u  j  s t ę p o w a ć  tnjd.ńe 
gciśeinnii  d o s k o n a ł y  d u e l  c l i a r a k l e r y s t y c z n y  —  
/iiki.wska i Niksarski o r a z  f e n o m e n a l n y  ,,kwąr 
le t  Wyględowskieh*', w y k o a iu ją e y  b r a w u r o "  e 
t a ń c e  w s c h o d n i e  i  r o s y j s k i e .

Włamanie ao hurtowni 
tytoniowej

Oncgduj policja śledcza powiadomiona z i  
siała że do hurt iwni tytoniowej przy ul. Nie­
mieckiej 3 dokonano włamania.

Zledzieie przedostali się wpierw dn mieszczą 
eego się obok hurtowni sklepu mebli Olkina, 
puczem wyłamawszy olwńr w ścianie — do wnę 
trzu luir' ew nij skąd w i  kradli w iększą ilość to 
wariiw tyicniowych oraz znaczków stemplowych

Według prowizoryczni eh obliczeń suma «trat 
s !ęga S tysięcy złotych.

Należy dodać, iż przed paru laty do bur- 
te.wni tej dokonano włamanie prawie' identycz 
nc i wńweaas złodzieje przedostali się tani 
przez skiep Olkina.

P o lic j i ;  Z a t r z y m a ł o  e lwóch p u d e j r z o n ,  eh .
PR)

—0 0 0 —

R A D J 0
W  WILNIE

P O N t E l l / . l A h K K .  d n i a  28 s ty c z n ia  i9 3 5  r

6.45:  P i e ś ń ;  6.48 M u z lk a :  6.52: G i m n a s ty k a ;  
/ .O’1: Mi z y k a ;  7.15: D z i e n n i k  j m r a n n y ;  7.25- Mu 
; v k a ;  7.35: Chw i lk a  p a ń  d o n u i ;  7.40: P r o g r a m  
d z i e n n y ;  7,50: k o n c e r t  r e k l a m o w y :  11.57: C z a s :  
12.00: H e jn a ł ;  12.03: K o m .  m e t . ;  12,06: G o d z ie n  
(IV p r z e g l ą d  p r a s y  12.10: M u z y k a  l e k k a ;  13.00: 
D z ie n n ik  p o ł u d u j o w \  • 13.05: P l w o r y  A l b e n i / a  
f p l - t y ) :  l.i.dO: W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k im :  
15.35: C o d z ie i tu y :  e ide inek  p o w ie ś c io w y .  15.45 
M uzyku  l e k k a ;  16 4a:  l . c k c j a  j e ż y k a  n i e m i e c k i e  
go;  l7 .00:\Vionii;( ' p ie ś n i  ś l ą sk ic l i ;  17.25: P rz e g  
Ind h u f n o r u ;  17.35.  W y j o l k i  z o p e r e t e k  A l i r a h a -  
r  a i I l e n : . t z k y ‘eg o  (p ły ly i ;  17.50: O d c z y t  p r o f  
•k ( .z e k a l s k . s ig i f  18.00: k o n c e r t  r e k l a m o w y
1-,.03: Z l i t e w s k ic h  s p r a w  a k t u a l n y c h ;  18.15: 
s u n c e r l  z sp. II.  A d a m s a i e j  - G r o s s m a n o w e j  
18.46: . .. lak d o s t a ł e m  się  n a  w\\s]>ę Niedźw-ie-  
d z i ą "  p o g . :  19.00: A u d y c j a  nilu] L e o n a  Woł- 
ł '* 1 lsi; 19.25:  P o g a d a n k a  o g r o d n i c z a ; 19.30: „Pu 
Id ic z n o ś ć  ż ą d a  z a  w ie l e "  fo l j . ; 19 45: P r o g r a m  
n a  w t o r e k ;  19.50: Milad .  s p o r t o w e  —  w y w i a d  
..Święko z io iy " ;  20.00: A r ln r  R nb ins leL n  ( j i ły iy ) ;  
20.30: P io s e n k i  f r a n c u s k i e  (p ły ty ) ;  20 45. D z ień  
n i l  w i oczerni y :  20 /»5 : ,7ak p r a c u j e m y  w  P o ls c e .  
21.00: K o n o er !  sy m f . ;  21.45: O d c z y t  ks.  A M a ń ­
k o w s k ie g o :  22.00: S k r z y n k a  (Kicza o g ó l n a ;  22.15: 
M u z y k a  t a n e c z n a :  22 45 ‘M u z y k a  (p ły iy ) .  23 Ot 
K om . m el-  23.05 M u z y k a  (p ły ty) .

w : i  ćt.Pi.f k  d n i a  2 9  s t v e . zn. i a  193.5 r.

6, ta :  P ie ś i .  6.48 M u z y k a .  6,52: G i m n a s ty k a .  
7 .0 / :  M u z y k a .  7.15 D z ie n n ik  p o r a n n y .  7.25:  
Migzyka. 7.3&:. G liw i lk a  p a ń  d o m u .  7,40:  P r o g r .  
d z i e n n y .  7,50:  K o n c e r t  r e k l a m o w y .  7.56: G ie łda  
r o ln ic z a .  11.57: Ozn.s. 12.00: H e j n a ł .  12,03: K o m .  
m e l .  12 .0) :  P r z e g l ą d  p r a s y  12 10: K o n c e r t  zes  
p o lu  G ro.ssniann.  12.15: A u d y c ja  d la  dz ie c i .  —  
13.00: D z ie n n ik  p o ł u d n i o w y .  13.05: D. c. k o n ­
c e r tu .  15,30:  W ia d .  o e k s p o r c i e  15.3.5: Ode.  p o w .  
1 •). I ': M u z y k a  l e l  k a .  10,4,5: S k r z y n k a  1’ K 0  
17.00: 5 11 k o n c e r t  z. c y k lu  . .Sona ly* '  1. r a n  
R e e t h o v e i i a “ . 17,25: P o g a d a n k a  wptdęez-nn. —  
17515 K onc t i r l  d l a  m l  >dzieży (p4vty ,.Z p ie ś n i  
bez  .stów M e n d e l s s o h n a " .  17.50: S k r z y n k a  p oez  
I o w o  —  fecl in ic .zua .  18 00: P o g a d a n k a  s p o łe c z ­
na. 18,05. Z e  s p r a a ,  l i t e w s k i c h  (w jęz .  p o ł s k im ) .  
18.1,1. Mały  k o n c e r t  t r i a  SI. R y n ió w ic z a .  18.4 i 
Szk ic  l i t e r a c k i  55 a c ł a w a  R o g o w ic z a .  19,00: IH- 
w o r y  n a  s k r z y p c e  w w y k  5. S z a f r a n k a .  19.20 
I io g a d . in k a  a k t u a l n a .  19,30: K w a d r a n s  j a z z u  fo r  
te p ja n o M e g o .  1945: P r o g r a m  n a  ś ro d ę .  19.50: 
5V:ij)dno>oń. s o p r to w  e, 20.00: K o n e e r t  p o p u l a r  
n y .  20.25: Eię.śną serfufkie . 20.45: D z ie ń ,  w iecz .  
20,55: lu k  p r a c u j e m i  w P o lsc e .  21.00: „ C oc ta i ł-  
muz,ezT>.y,‘. 22.00 ..( zy t e a t r  je s t  d la  p u b l i c z n o
ś c i ‘‘. 22,1.): K o n r o r l  k a m e r a l n y  22.45:  K o n c .  
r e k l a m o w y .  23.00 K om . m e l .  23.05: M uz l.an.

JERZY MARJUSZ TAYLOR

Nie szukało  z ro s / lą  lak ie j  ^.posHliności. ferii/, 
ki roJioty )>< łne fęee. M usiała w y k o n ać  p ew n e  po 
nie p ro fe so ra  Wiiiżyńskiego. o k tó re m  p isa ł w o 
nini liście. Do w y k o n a n ia  tego po lecenia  Irena 
'M-ąpiła 7 5vi'j.lkiin /a p a ł tu n .  b o  m ar ła  to bye  jej 
" s z a  zupe łn ie  sam odz ie lna  p ra c a  na G zerw om  1 

“lyczy. J ’ro le so r  W ażyńsk i jiolecił jej ,sporządzić  
'o d z a jn  (lokłtnJin | ino iiognif ji  p t:iclw;i, jakie 

^ " f n i ł o  w dhrebii ' (erem . o b se rw a to r iu m  fun d ac j i  
E rn tne ra  Snis taki Jzył d ian  n iezbędny  dla p rze  

<>nia w p o r óyvnani’i z p o p rz e d n im  nadesła- 
sw oim  czasu ' p rzez  d o k to ra  Nełrcbą. jakie 
n as tąp iły  w mie,jscowe) ai-iiannie. od eza.su 

"  żenią reze rw a tu  d la  orłów.
*yni celi Irena ,  /a o p a l rz y w s z y  się w silną 
dałein i d n ia m i  l)łądziła po łe iy to r ju m  rezer

n u

s*:,i'ając się  wYjialrzeć w szystk ie  j>iaki m nie j 
' "  icksze. i określić, na odległość gtilunek każ-

b  i ulej (y t.|, wętairówołś by ły  5 , p ro s i  rew elacy jne . 
^ rzekon;,j;1 s je sz]ąikiem w ie lk ich  k ró lew sk ich

rnk(i\y Tiadciągfiięłi na E zc rw o n ą  1'rzełęcz. 7.w s 
Vz\vykli ' k o rzy s ln en i i  w a ru n k a m i ,  inne  
Mniejsze i zupe łn ie  m ałe . o k łó ry c b  nm był<

n aw ś l  w zm ian k i  5\ p o p rz e d n im  "j>isic d o k lo ra  N d r c  
by. Nu „Siśraju lasu 55 dziera  jącerjo się na C zerw oną  
Hrzełęci' od s t ro n y  w sch o d n ie j ,  zagn ieźu / i ły  się b rn  
n a łn e  raro{>i c> Iriaławycli £łoyvacli, zfyinnę ja s trzę łne  
k o łę b ia r z i . od-z-iwie w pyszne n u lo j i ło w e  p łaszcze  i z a ­
o p a t rz o n e  w przcdziw-flje o s tre  szp o n y  11 1 k o ń cach  
pa lców  żo łiych  jak  wosk nóg, ru d e  m a łi  kobuzy , c z a r ­
no ( i ięgow ane  p u s lu łk i  i rd z a w e  od spodu , a zwierz- 
•clui m o d r o  p o p ic la le  Krogmlce i wreszcie  śn iad o  ceni 
k o w an e  sokoły  - d rzem lik i .

Całe  In wn ksze i Smniejszi ‘-Kr/.ydlale iu a c łw o  
ż\'ło w s ia n ie  p rz y k ła d n e j  zgody. I ren a  n igdy  I m  zau 
wąż.yła, ałiy Klór5-ś z nicli n a p a d ł  na  drug iego . M’idoc> 
nie  na lYszystkię s ta rczy ło  I łusiych  ochałfjiów. spatłii- 
jąeycli z króle5vskiego >tołu o rłów  —  Małi eh m ieś /  
kaneów  lego je d sn e g o  w świecie  rezeryvtdu.

A w śród  orłów le/ b y ł j  okazy  godne podziw u. 
Je d n o  /  gniazd. Jiiie-,zc.zącc się lia szc /y c ic  skały s te r ­
czącej  1 m o tn ie  pośród  gąszczu m ło d y ch  jodeł nule 
o l o  do p ię k n e j  p a n  o r łów  cesa rsk ich ,  n iezbyl wiei 

k ich . ale  za ło  b a r d / o  rza d k ic h .  '.Maki ie by ły  w y ją tk o ­
wo ś m i a ł i . U fne w siłę sw y c h  szponów- i p o tężnych  
dz iobów , po la ły  wały n ie raz  nisko, tuż nad s c h ro n i ­
sk iem . p re z e n tu ją c  cUunnjt sw e płowe u p ie rzen ie  i 
p o p ie la te  ogony, p o k ry te  b ro n z o w e m i p ręg am i

•O jak ie ś  k i lk ad z ie s ią t  k r o k ó w  d a le j ,  w rozwieli 
rzo n e j  lan la s ty czn ie .  niby e/.uj)ryiia m ło d e g o  a r łv .s |v . 
k o ro n ie  g rube j ,  p r z y s a d k o w a te j  sosny , uwił sob ie  nie- 
poi żądne  (gniazdko z su c h y c h  gałęzi, jeszcze m n i e j ­
szy ale  rćnm ii ',  it m oże n.awel b a rd z ie j  od lam lego

1 zadki —  orzeł wloclia ly. (uż p ra w d z iw ą  n ie sp o ­
d z ia n k ą  liy ła onecnośe  na C zerw one j  P rze łęczy  in n y c h  
p rzedstaw ic ie l i  orlego  ro d u  —  d ra p ie ż n y c h  bielrkóyy 
o e ien inyoh c ia łac li  j Jiiałycli ogonach , k tó re  o s ied li­
ły się na szczycie  in ne j  sosny i zdążyły  już naw e ł  od- 
« liowae poloms-two.

Ale co w ręcz już  w p ro w ad z i ło  I renę  w z d u m ie ­
nie, lo fak t ,  że na C zerw onej  P rze łęczy  m e  z w ra c a jąc  
żadne j  uw agi na groźne  s ą s ied / łw o ,  żyły n ie p rz e l ic zo ­
ne rzesze d ro bn ie jszego  p ta c tw a .

B arw no dzięcioły ze zw innośc ią  prayvdziw ych 
a k ro h a ló w  łaziły  po  g ład k ich  pn inc li  sosnow ych , opu  
k u ją c  ję sk rz ę ln ie  yv p o sz u k h v a n iu  tłusty cli lar.w owa- 
dzich. W oko ło  se t iron iska  poflohne do w ie lk ich  p ła t ­
ków  ,vadz\. u w ija ły  Się >zybko skrzydło , c z a rn e  je rzy-  
ki. a po za ro ś lach  (rolowały, dzw o n iły  i sk rzecza ły  
zaw zięcie  całe k ro c ie  p rz e ró ż n y ch  d ro zd ó w , s iko rek ,  
k ow alików , s l rzy żk ó w  iponunn ików . Ja s t rzęb ie ,  pu  
J u łk i  i k rogulce, z n a jd u ją c  w obli lośc i  inną  s t raw ę ,  

pozw ala ły  drobny 111 p ta szę to m  żyć w spo k o ju .
Prayy ie jak  w ra ju  -— w y k rz y k n ę ła  k iedyś  głoś 

110 I rena ,  spostrzegłszy-, jak  w ie lk i j a s t r z ą b  —  gołę 
liiarz s iedząc  na gałęzi, p r z y p a t ru je  się z o l im p ijsk im  
sp o k o jem  h a rco m , jakie tuż  przy nim . na tej sam ej 
gałęzi, w y p ra w ia ją  dw ie  p o w a śn io n e  s ikork i.  D rap ież ­
nik w p iw n e j  eliw-ili p o s u n ą ł  Uę naw et nieco, u s tę ­
pując. m ie jsca  zacietrzcyyionyin m a ł i m  'a p a ś n ik o m .  
k ló ry ch  gdzie  indz ie j  nie om ieszkałby  z a p e w n e  
połknąć- na p rz e k ą s k ę  p rzed  z łow ien iem  jak iegoś  w ię k -  
- /e g o  zw ie rzą tk a .  (D. c. n. '.
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Olbrzymi pożar fabryki „Seal ‘ F aatr i muzyka Na wileńskim bruku
Straty 400 tys. ti. —  Wadliwe urządzenie suszarni.

W daraj o  godz. 4 nad ranem wybuchł wiel 
ki pożar w fabryce futer „Scal4’ przy ulicy Pop 
law >kiej Nr. 30.

Ogień powstał na piętrze i poczuł się sze­
rzyć ze znaczną szybkością. Wkrótce przerzn 
eil się na dacb. Gdy się obejrzano ogień poczy 
a il już znaczne zniszczenie 1 objął cały budy­
nek.

Na miejsce wypadku przybyły wszystkie od 
działy straży ogniowej jak również ochotnicza 
straż pożarna.

Mim i energicznej akcji która trwoła do g. 
12 w dzień cała fabryka spłonęła, wszystkie ma­
szyny skład auroweów' i gotowych wyrobów 
większa ilość małpich skór i t. d.

Porządku strzegł spei jalnie wezwany od­
dział policji.

Pożar powstał w suszarni, mieszczącej sic na 
piętrze • Suszarnia była bardzo prymitywnie u- 
rządzona. Rury przeprowadzające pary przechn 
dziły tuz obok drewnianej podłogi, niezabezpie 
ezonej nawet przez podłożenie blachy.

.lak wynika z prowizorycznych obliczeń stra 
ly sięgają 400 tysięcy zł.

Fabryka zaasekurowan byłą Eu sumę ponad. 
100 tysięcy zl.

Policja prowadzi dochodzenie celem ustalę 
liia przyczyny pożaru.

l>odae należy, iż posesja Nr. 30 przy ulicy 
Popławskiej znana już jest z  częstych pożarów. 
W ciągu ostatniego roku spaliły się mieszczące 
si,ę tam trzy fabry ki, przyezen. w czasie akcji 
ratunkowej przy likwidacji pożaru fabryki wa 
ty „W ilwat-1 zginał tragiczną .śmiercią jeden ze 
strażaków. (c).

K R O N I K A
D i i i :  Objawienie iw . Agnieszk* 
Jutro: Franciszka! Salezego

W s c h ó d  a ło ń ca  —  g o d z .  7 m. 20  

Z a c h ó d  s ło ń c a  —  f o d x .  3 m. 43

SpaalrzążenU  Zakładu Mataaralogji U. S 8.
w Hala z dnia 27/1 — 1935 roku.

C iś n ie n i e  754 
Temp. ś r e d n i a  + 1 
T e m p .  n a  jw + 2  
T e m p .  n a j n .  0  
O j r a d  0.4
W i a t r :  p o ł u d n i o w y  
T e n d .  b a r . :  z w y ż k o w a  
U w a g i :  . p o c h m u r n o ,  n ig ta

— przepowiednia pogody według I*. I. M.:
C h m u r n o ,  m g l i s t o  m i e j s c a m i  d r o b n y  śnieg .  -  
W  c i ą g u  d n i a  r o z p o g o d z e n ia .

No c ą  l e k k i  m r ó z .  D n i e m  t e m p e r a t u r a  u p i b l i  
źli ze r a .

.Słabe w i a t r y  m i e j s co w e .

Z K A R TY  Ź A Ł O U N I-J

E k s p o it a e ja  z w f° k  ś . p. prof. K a ­
z im ie r z a -  -W a c ła w a  K a r a f fa  - K or b u  t ła
o d b ę d z ie  s i ę  d z is ia j , w  p o n i 'd /.ia tek , 28  
s t y c z n ia  o g o d z  5 p p . z d o m u  ż a ło b y :  
Z a k ła d  I ii" jen y . A n tn k ol S ,.p itn i W o j ­
s k o w y .

A D M F M ST R A C Y .IN  4

7 protokółów za nielegalny handel. —
W c z o r a j  o r g a n a  p o l i c y j n e  o p o rz ą d z i ły  7 p r o l o  
k u l ó w  zn u p r a w i a n i e  l i a n d h i  w n ie d z ie lę .  K u p  
t y  t r u d n i ą c y  się  p o t a j e m n y m  l i a m l le m  p oe iąg -  
n lę i  i o s ta m i  do  s u r o w e j  iK lp o w ied z ia ln o ś c i  ‘k a r  
n r  j.

M IIśJSK  \
M a g is t r a t  w w a lc e  z h e z r n h o e ie m .  M igi- 

slirat  p r z y g o t o w u j e  s ię  już d o  w io s e n n e j  a k c j i  
z a t r u d n i a n i a  b e z r o b o t n y c h .  O p r a c o w a n o  ca ły  
s z e r e g  p l a n ó w .  G ro s  r o b ó t  s k o n c e n t r u  je s ic  p r z y  
b u d o w i e  a le i  i w a ł ó w  o c h r o n n y c h  n a d  b r z e g a m i  
Wjdji  o r a z  na  ul. T a d .  K o ś c iu sz k i .  D ą żą c  d o  zal 
r u d n i e n i a  j a k  n a j w i ę k s z e j  i lości  b c z r o b n l n y c h .  
m a g i s t r a t  z a m i e r z a  z w r ó c ić  się- d o  F u n d u s z u  
P r a c y  o p r z y d z i a ł  W i l n u  w i ę k s z y c h  k r e d y tó w .

P r z y  s p o s o b n o ś c i  n a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  ż.c zesz ło  
r o c z n a  a k c j a  w a l k i  m a g i s t r a t u  z - b e z r o b o c i e m  
d a ł a  b a r d z o  p o m y  ; lne r e zu l t a t y .  W i ę k s z o ś ć  Im 
w i e m  1 >Czrobotnych  z n a l a z ł o  d ł uż s z e  l ub  k r ó t s z e  
z a t r u d n i e n i e  W ł a d z e  m i e j s k i e  p r z y p u s z c z a  ją,  
że  a k c j a  ta  w r o k u  b i e ż ą c y m  n i e t y l ko  n i e  u l eg  
n i e  z wę ż en i u ,  a l e  n a o d w r ó l  p r z y j m i e  sz e r s zy  
z a k r es .  R o b o t y  m a j ą  się r o z p o c z ą ć  n a t y c h m i a s t  
p o  u s m l e m u  o d p o w i e d n i c h  w n o i n k o w  a t m o ­
s f e r y c z n y c h  i t e r e n o w y c h .  O b e c n i e  rd l io t y  pjtfT 
w o d z o n e  są n a  b a r d z o  s k r o m n a  ska l ę ,  k- n e e n ' im 
j ą c  s i ę  w  o k o l i c a c h  An l ok o l a .  M i m o  h a n l / o  u- 
i i ą ż l i w y c h  w a r u n k ó w  pr  icy m a g i s t r a t  ł mn i t  
lyr.h n i c  l i k w i d u j e ,  c h c ą c  d ac  m o ż n o ś ć  c h o c i a ż  
c / ę ś c i  b i wr o t i o t n yc h  p r z e t r w a ć  na j r i ę ż s / v  oleres 
z i m o w y .

— F p ę rz :u lV o w y w '! in ic  A l łu r i i .  /  n a s t a n a i n  
w io s n y  m a g i s t r a l  p r o j e k tu ,  ji w z n o w ić  r o b o ty  
l»rzy u p o rz ą d k o y y y w s in iu  A l ta r j i .  Od s t r o n ,  ul. 
T a d .  K o ś c iu s z k i  u r z ą d z o n e  l iędą a le je .  co w 
p o ł ą c z e n i u  /  u r e g u l o w a n i e m  te j  u l icy  st: n n w ć  
l i ę d / i e  j e d e n  z n a j b a r d z i e j  urfit-zyiTi z a k ą l k o w
W i ln a .

—  l i p u r z ą d k a w a u l c  r y n k ó w ,  / n i ż k a  u p la l
W ł a d z , '  i n i e | s k i e  u p o r z ą d k o w a ł y  o s t a i n i o  s tos ini  
k i  p a n u j ą c e  na  n a s z y c h  r y n k a c h  i egul- iWani!  
g,«lz i i iv  h a n d l u ,  w z n i ż o n o  k o n i r o i ę  n a d  s p r z e ­
d a w c a m i .  P o n a d t o  g o d n y m  p o d k r e ś l e n i a  j o t  
f a k t ,  że  n i e k t ó r e  o p ł a t y  r y n k o w e  u l eg ł y z n i ż c e . 1 
Z n i ż k a  ' ta s p o w o d o w a n a  z o s t a l i  e i ę ż k i e m i  wa 
n m k a , m i  m a t e r j a m e m i  s t r a g a n i a  zy i w o g ó l e  
s p r ze d aw c ó w*  r y n k o w y c h .

—  W  C I Ą G U  U B I E G Ł E G O  T Y G O D N I A  B E Z ­

R O B O C I E  NA T E K K . M E  V W I L * A  u l e g ł o  d a l s z e j  

z w \ ż c e .  \\ s t o s u n k u  d o  t y g o d n i a  p o . p r z c i l n i c g t i  

z w i ę k s z y ł o  s i ę  o  i ł #  o s ó b .  O b e c n i e  W i l n o  l i c z y  

t f t  12 '  l i c z r b h o l n y c h

. SIMM WY A K A D IuM IC h I
Poświęcenie ncyvcgo liikulii Unią Praw­

ników U .  S .  B .  2 8  i m , ,  o d b y ł o  s i c  p o ś w i ę c e n i e  

n o w e g o  l o k a l u  K o l a  P r a w n i k ó w  s t u d e n t ó w  i ' s l !  

p r z y  u l i c y  l n i w i  r s y t e c k i e j  7. P o ś w i ę c e n i a  d o  

, k o n a ł  d z i c k  m w y d z i a ł u  t e o l o g i c z n e g o  ks .  p r n f .  

S w i r . s k i. W  Bj f cpc^ysb i i ś r i  w z i ę l i  u d z i a ł  r e k l o r  (

S.  1! | r o i ' .  W i t o l d  St  m i e w i c z .  d z i e k a n  w y t l / i ą

I i i  p r a w n e g o  p r o f .  . B r o n i s ł a w -  W r ó b l e w s k i ,  i u -  

l i / i e ż  z n a c z n a  l h . z l i a  p r o f e s o r ó w  i . s i u i l e n l ó w .  

P o  p o ś w i ę c e n i u  o d l i y l  s i ę  o p ł a t e k  k o ł a  p r a w n i  

k ó w ,  p o d c z a s  k t ó r e g o  p r z e m a w  i a l i  m .  in.  p r e z e s  

K o ł a  P r a w n i k ó w ,  r e i . l o r  I S R .  p r o !  Pa i u *| t  o i 

i n n i .

ZFBRAM A I ODCZYTY
— /urząd W Reńskiego Kotu ,iilro)iiizi.tiez 

i i c g u  z i u i  idamia, ż e  p .  A l e k s a n d e r  P o z z o ,  p r e ­

l e g e n t  ( i O i t l i e a n u i i i  w  D n r r r a c l i  w S z w a j c . i r j i ,  

w y g ł o s i  w p o n i e d z i a l e - K  d n i a  28  s l y C z n i a  o  g.  

I l i  w  ł oka . l t i  S t o w i H v z y s z . c i i i a  T e c l i n i k ó w  p r z y  ul .  

W i l e ń s k i e j  o d c z y t  ( w  j ę z y k u  r  >sy  j y k  i ni  \ n a  t e  

m a t :  S ł o w o  w j e g o  z . e w n ę t i  z n a m  i d i u d i u w e i n  

. . n a c z e n i u .  i M y . ś l  i m o w a .  M a t e r i u l i s l y c / n o  p i p  

m o w a n i o  s ł o w a .  S ł o w o  j a k o  ś r o d e k  p o r o z u m i e  

nią. S z l u k a ,  D u c h o w e  p o j m o w a n i e  ś w w a . i

P- ' l c t \  b ę d ą  d o  n n b y - c i a  p a z y  w e j ś c i u  w  . e . i k '

o d  9 5  g r .  d o  20 g r .

hOZn i ;.
S p r n s t i i w a n i e .  D o  i i-l j e l o n i i  „ A s y  e z v  

l e j  r a s y " ,  z a m i e s z c z o n e g o  w  \ r .  2 ó  „ K i p ą .  

W i l .  - z  d n i a  2 6  h m .  n a  s t r c i n i e  3  w k r a d ł y  r i ę  

l i l ę d y .  z n i e k s /  t a ł e a j ą c e  n a z w i s k a :

W  w i e r v : u  18 od  dcl i i  n a  s / ] i a l c i e  2 wvi  
k o w a n o  « . v j>;( p-nwin ,o b yć ;  „ Sa b
h u l n j u  Cwi  • w wier . szu 7 ' od  d o ł u  lia s zpa l c i e  
t w ,  d r u k o w a n o  „ Bic g i c le wi c / . i  ' z nmi az t  „Bie gę  
loisoinG1 i w  w i e r s z u  II nu le.jże s apiicie . łan i 
St ewa- '  z.aima.sl „dama S t e n a “ .

kONTROI.A GODZIN 11 \,M )L f W SORO 
VYI\R\1ACH. Orgaui, poJicyjno otrzymały od 
yytadz admniisl.racy juyeli jio-legenic zyyracania 
liaczncj uyyagi by sodoyy ianiie nie jir/edłii/.aly 
godzbi handlu. Jak wiadomo, .mogą one być ot- 
warle do goił/.. 9-e j yy iccz.

Z a r z ą d z e n i e  l o  s p o w o d o w a n e  z  i s l i i f o  i u l e r  

w c n o  ją k u p c ć i y y  i n n y c l i  b r a n ż ,  k t ó r z y  U s k a r ż a j ą  

s i ę  n a  k o n k u r e n c j ę  z e  s l n i n y  s o d o y y i a h i .  spr z . e  

d a j ą c y c h  r ó w n i e ż  i i n n e  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e .  1

—  Stan /.dr -\,  ' .j j ,  v 'Ina polępstrii s ' c .  S k i n  

zd . ' i iycotny W i l n a  yy o s t a t n i c h  t y g o d n i a c h  nic  
b u dz i  ppyyażnie j . szych obayy.  W chyyili  o l iccne j  
n i e m a  n a  t en - n i e  n a s z eg o  in i as l a  żsCilrSj cpiciom 
ji. Na s i l en i e  i s t n i e j e  yy-ciaż j eszcze  p ł o n i c y . T.icz 
no sa róyynież yy-ypiulki / " s l a b  l ieć na  g ruź l i cę ,
/  kt ikrą yyalka yyoliec d u ż e j  nędzę  je.sl l i a r dz o  
c i ężka .

Zamiast pom aratici— mandarynki
Dt in 27 lun u idszcilł do \ \  iłna 1 fi.r.ępbrl 

m a n d a r y n e k  yv ilo.ścj)-l00 skrzyń yvngi 1.055 kg.  
Transp.oi-I należy do lr/ech 1'irm yy ileńśkieli.

—o()o—

Złota wanna 
dla Kamala Paszy

Ogólny /jazd lekarzy /  całej Turcji posta- 
uoyyii ufuud»yvać ze składek i ofiarować Ka- 
■nalowi Paszy złotą wannę w dowód uznania 
i wdzięczności za zasługi na polu Idgjeny. po­
łożone przez dyktatora. Uchwała powziętą była 
już yyc/.śnirj, a  ogłoszono ją publicznie dupie 
ro leroz. gdy nirzb-diią na zakup drogocennej 
yy iMiny suma zestala zi brana wśród lekarzy.

Kerna! nie przyjął jednak cennego daru, po­
lecił wannę przelopie na sztaby złole i ofiaro  
w: i j ' ni'-uisterstyy u zdrowia na cele szerz iłiu  
liigjeny i budowli szpitali w Turcji.

mmmm

— TE4TR MIEJSKI POHUI.ANKA. —  D z i ,
\y pp i i ied zb i łek  d n i a  28 s t y c z n i a  o ogdz.  8 yv. 
n irodw '.do lin ie  pu  raz  o s t a tn i  d o s k o n  i ta k n n ie d  

J:i angicAsluegi) -p isarza  G. K. G i ie r te r to i i a  p.
M \( i . I  V —  w p r z e k ł a d z i e  W . ł l n r z y r y  z jn b i  

b i lem  I .e o n e m  W o t l e j k o  \y roli  glóyyiiej. Geny 
] ‘ o p a g n n d n iv e .

—  . ł u l r o  yve w i u r e k  d n i a  2!t s t yczni a  n g.
8 yy ieez o d l ię d c ic  s ię  p r e in  jera  . , ( )poyynie.śei Zi- 
moyyej ' '  Dic.ke.u.sa w u k ł a d z i e  s c e n ic z n y  ni M. 
W y s o c k ie j .  Ud inł i i i e r / e  p r :nv ię  e.itv zfspćd.  
x M. Rielin ik im  n a  czole. R e ż y se r ia  —- M. Szpa 
kiowic/ .a  d e k n i a c j e  — ■ W  M akojn ilcu ,  t a ń c e  lik 
lailu —■ W l 'e y n .  i l u s t r a c j a  i m i z y c / u a  Kun 
te ra  i N. GzosiiCTyeskicgo.

-  i i  ATU MUZYCZNY ..LUT NIA' . — VV} 
stępy J. Kiilezyikiej. „Bal w Savoy‘' po cenach 
propagandowych. Dziś  o godz.  8,15 u k a ż e  się 
jn / ra z  I I  ś w ie tn a  oji. A b r a h a m a  „ R a t  yy S a y o y "  
yy kiCWicertoyy-i i. i yyykoiuiiliu  ea leg i i  z e s p o łu  /  
J. Kti ' 'ez\ eką  i h .  .Demboyyskiin  na  czele . Geny. 
] .rop:igimdoyy r  o d  2B gr.

„ K o c h a n k a  /. E k r a n u " ,  . l uś .n  g r a n a  b ę ­
dz i e  yy d a l s z y m  Ciągu yyspania l e  - wys t awi ona  u pc  
lc. tka [ lolskiel i  autorćryy S tae l i a  i P e t e r s h u r s k i e  
go k  i c l i an k a  z E k r a n u " ,

— JUBILEUSZ M. T'ATI{7ANSKIE(;0 W  
„LUTNI". Z okazji 2i»-leeia pracy scenicznej 
M. I fańskiego -odbędzie się w piątek dnia I 
go arfysły, klóry w ciągu stosunkowo krótkiego 
lulego przedstawienie iubileuszowe tego znane 
e/asu sini się ulubieueein publiczności w ileń­
ski! i. \V dniu tym ujrzymy piękny utwór muzy­
czny Abraham" „Wiktorja i Jej Huzar". W 
przodstawicn.u bierze udział cały zespół a idy 
styczny /, J. Kulczycką nil ezele.. \V roti kon 
suta amerykańskiego wystąpi Karol Wyryyiez -' 
Wichrowski, który specjalnie nu Jubileusz przy­
bywa z Krakowa.

Bilety już są do nabycia w- kasie tealru ,.(,ul- 
nia“.

KRADZIEŻE.
Wczoraj w nocy nieustaleni narazić spraw  

cy przedostali się do sklepu Jakuba Krywickie 
go (ul. Kwas/elna f i )  skąd wykradli rozmaite 
lewary na ogólną sumę blisko 500 zl.

Tejże nocy okradziono sklep p. Antoniego 
Zigielewieza (Horodelska 5). (e).

WYŁUDZIŁ 100 Zi .
Policja poszukuje Klemensa Wójcika który 

zgłosił się do p. N. przy ul. Tyzenbauzowskiej 
i w imieniu księdza Wó.iciunasa pożyczył 10* 
zł. Po pewnym czasie sprawa wyszła najaw i ks. 
Wójeiunas o  oszustwie zameldował w policji.

SKUTKI ŚLIZGAWICY.
Wskutek ślizgawicy ua ul. Konskiej Aruou 

w jeelial do sklepu \Y. Kanonnw ieza wybi ja jąc
szyby.

Przy ul. Sadowej Arbou wpadł ua drzewo, 
niszcząc przy tern część chodnika. Wypadków 
z ludźmi nie było.

ZAMAUH SAMOBÓJCZY SPOW 01)1 ...
BI Serków .

P r z e d w c z o r a j  w i e c z o r e m  p r z y  z a u ł k u  S z k a p -  

l e r i i y i n  10 p r z e c i ę ł a  s o b i e  ż y t y  n a  r ę k a c u  u r a ź  

m . p i i a  s i ę  u i e u . s l a i o n e j  I r u c i z n ,  n i e j a k a  W i e r o  
K u ź m i e z ó w i i a ,  l u t  18.

P o g o t o w i e  r a t u n k o w e  p r z e w i o z ł o  j ą i i w  . t a n i e  

b a r d z o  c i ę ż k i m  d o  s z p i t a l a  S w  . l a k ó b a .

■in.k s i ę  o k a z a ł o ,  d z i e w c z y n a  l a r g n ę ł a  s i ę  n 

ż y c i e  s p o w u d u  t tygo,  ż e  m a t k a  o d m ó w i l i  j e j  k u  

tum. ,  n o w y  c l i  b u c i k ó w  ?Si

(TKLALA SIE WRZĄTKIEM.
Przedwczoraj Kika Ybowna iSzawels.ka 8| lti» 

skutek w łasnej nieostrożności ys-ysvvócita na sic 
l>ic samosvar z wrzątkiem  doznając bardzo dot 
kliw ych j>oj>arzeii. Tog. R atunkow e przew io­
zło ją sv stan ie cięż.k.im do szpuala Ż ydow skiego.

R E W J A ; NASZA PARADAB A L K O N  25 g r .
Dai* z m i m a  proi»r*ir.u.
Now* rcw ja  Nr 7 p t.

W i e l k i  m a r s z  w  k r a in ę  ś m i e c h u .  t * ń c s  i p ?os r nVi .  18 o b r a z ó w  p r z e b o j o w y c h  s k e ł r h y ,  fmrs  i rewji^ 
p i z y  w * p ó ł u d i i « i e  n o w o p o z f B k i n  y c h  k w a r te tu  WYGLEDOWfKICH •  . z  d u e tu  2 u K Q Y I v S k «  
NIKSAR5KI o ra z  c a J e ( o  z e a p o ł u .  S i c z e ą ó ł y  w  a f i s z ac h  C o d t i * o n * e  2 p r z ed z t .  o g  5 3 0  i 8  ej 
W  c o b o t ę  k a s a  c z y n n a  o d  10-ej  r a no ,  W  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  3 p r ze  i . t a w i e n i a :  o  e  4, 6 . 30  i 9 ej

DZIŚ UROCZYSTA PREMJERA! WIELKI FILM POLSKI produkcji 1935 roku

Córka Gen. Pankratowa
Kazimierz JUN0SZA-STĘP0WSHI, Marla BOGDA, Nora NEY. l / t l  I f L t  
Fr. BRODNIEWICZ, M. CYBULSKI I in. W Klnie T l i . 1  1 U J
NAD PROGRAM : NAIN0WSZY TYGODNIK PARAMOUNTU. Początek  o 4-e>

A  M  B  |  | i  f i l  DzIS o s ta tn i d z ie ń  t A r c y d z i e ł o  f i lmo we  w - |  KAROLA DICKENSA p. t .

WIELKIE WYDARZENIE
W roli fłów nej nowy genjalny „m lstfZ  ffia sk l11 — HENRY HULL. WzrutzAjące dzieje aieroty 

i galernika. MILJONY czytały powieść — MILJONY zobaczą ten film 
N .d  program: NaJnOW SZC d o d a t k i  d ź w ię k o w e . 3ean-e: 4—6—8— 10. w eob. i niedz. od 2-e>

jurno p u p  i  F L f t P  ;  ' r i :  poco pra c o w a ćp r e m je r a ! w e s e l s z e j  k o m e d j  s e z o n u

P A N I
D w a  m ie s i ą c e  s z la g ie r ó w .  K o l o s a l n y  s u k c e s  o d n i ó s ł  p i e r w s z y  p r z e b ó j

ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE (Wiesiotyje rebiata)
W y tw ó r n ia  ,SOWkinO" w  M o s k w ie  CIEKAWY NADPROGRAM . Ś p ie s z c ie  z o b a c z y ć .

W n a stę p n y m  p rogram /u  diuąi zkolei przebój: Pierwszy p o lsk i „O If b b I n g “ artystyczny

Siostra Marta Jest szpiegiem Nowa ora w kinematocrafJ polskiej! 
R e w e la c y jn e  s z c z e g ó ł y  n astąp ią .

K I N O

A P O L L O
Mickiewicza 22

(Byłe ,,Roxy“)
p rod .  M e t r o - G  M a y e r  p.  t.
Nad program: B U ST Z it K EA T0N  w
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o godz .  4 — 6 — 8

W i e c z o r o w e  o d  40 gr.

? Joan Grawłord ..EjfiiySS
Niepowaze*

C E N Y  B I L E T Ó W :  D z i e n n e  o d  25 «r
D Z I Ś !  F a s c y n u j ą c

„ T a ń c z ą c a  V e n u s  _______
w  r e p r e z e n t a c y j n y m  f i lmie TANiEC MIŁOŚCI

d n i a  t r a i ć j
i  om, i ak tu a ln e  d o d a tk i
s o b o t ą  i n i e d z i e l ę  o g. 2  e j

d r a m a t  d w ó c h  wie 
na tle niezwykł

k o c h a j ą c e j  k o b i e l y  i p r o k u r a t o r a  
j n k ó w  a m ery k a ń sk ich  p . t.OGNISKO I DZ|S

Człowiek Który ukradł serce
W rolach głów nych: B o o ts  M a llu ry , J a m e s  O u n n  i El U ra n d e l

NAD PROGI tAM : DODATKI DŹWIĘKOWE. Początek aeanaów codz. •  godz. 4-ej po poł.

D O K T Ó R

J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szpit. Sawicz

Chorobv ,kórne, 
weneryczne i kobiece

W ileń sk a  34, tel. .866
Frzyjm. o d  g. 5  —  7 w .

A K U SZE R K A

Śmiałowska
przeprowadziła aię 

na ul. Wielką 10—4
t>mże gabinet kosmel., 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki, kurzaiki i wągry

A uU */ER K A

Sana Łakociowa
Przyjm uje od 9 —  7  w.  
ul  j .  J a s iń sk ie g o  6*20
róg Ofiarnej (obok  Sądu)

P a ń s t w o w e  S e r a m a r j u m  
O c h r o n i a r s k i e  w  W i l n i e

poszukuje

lokalu
z ł o ż o n e g o  z  l l - t u  d u ­
ż y c h  sal  i 6-c iu m n i e j ­
s z y c h  p o ko i .  O f e r t y  
k i e r o wa ć :  M o n i u s z k i  36

A K USZE RK A

M. brzezina
przyjmuje bez przerwy, 

przeprowadziłn s ię  
Zwierzyniec, T. Zana. 
na lewe jedyminowską

u l. G rodzka 27

PLAC
D O  S P R Z E D A N I A

na  P o ś p i e s 2 Ce p r z y  .ul. 
P i ę k ne j  9. D o w i e d z i e ć
sią w a d m i n  „Kur je r a  

Wil.** od  g o d z  9 — 3

Za POKÓJ
pomożemy (pomogą) w
z a k r a s le  g im n a z ju m
matem - przyrodniczego-

l ub  h u m a n i s t y c z n e g o .
Z g ł o s i : Poznańska 3 -4  

C h m i e l e w s k i

T naućżyoeT
GIMNAZJUM

u l. K rO lew ska 7 — 13
u d z i e l a  l e k c j e  i k o r e p e ­
t y c j e  w z a k r e s i e  8 k i a -  
g i m n a z j u m  ze  w s z y s t ­
k i c h  p r z e d m i o t ó w .  S p e ­
c j a l n o ś ć :  m a t e m a t y k a ,

f i zyka ,  j ęzyk  po l sk i
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